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Główne kierunki rozwoju kultury 
tematem obrad KW PZPR w Gdańsku

Wczoraj odbyło się w Gdańsku plenarne posiedzenie 
Komitetu Wojewódzkiego Polskiej Zjednoczonej Partii 
Robotniczej. Tematem plenum było omówienie głównych 
kierunków rozwoju kultury w województwie gdańskim do 
roku 1980, zaś podstawę debaty stanowiły opracowany 
przez Wydział Kultury Prezydium WRN dokument „Stan 
kultury w województwie gdańskim i projekt programu jej 
rozwoju do roku 1980” oraz reterat Egzekutywy KW 
PZPR, wygłoszony przez sekretarza TADEUSZA FISZ- 
BACHA.

W posiedzeniu plenum uczestniczyli również: członek 
Biura Politycznego, sekretarz KC PZPR — JAN SZYDLAK, 
kierownik Wydziału Kultury KC PZPR - JERZY KWIATEK, 
minister kultury i sztuki - STANISŁAW WROŃSKI i se­
kretarz CRZZ - WIESŁAW ADAMSKI.
Przedstawiając stanowi­

sko Egzekutywy KW 
PZPR, sekretarz Tadeusz 
Fiszbach powiedział na 
wstępie, iż pgzedłożone 
członkom plenum materia­
ły zrodziły się w wyniku 
wielu przemyśleń, dyskusji 
i narad: odbyło się w tej 
sprawię wiele spotkań kon 
sultacyjnych z różnymi śro 
dowiskami społecznymi i 
zawodowymi. Projekt pro­
gramu rozwoju kultury zro 
dził się więc w oparciu o 
nasze realne możliwości —. 
z jednej strony oraz o spo­
łeczne zapotrzebowanie na 
wartości kulturowe — z 
drugiej. Uwzględnia on am­
bicje społeczeństwa ziemi 
gdańskiej, ale jest też pro 
gramem integralnie' zwią­
zanym z budownictwem 
socjalistycznym w naszym 
kraju.

— Kultura — powiedział 
mówca — jest integralnie 
sprzężona z ideologią, z 
pracą wychowawczą partii, 
a bez ideologii naukowego 
socjalizmu, bez pracy wy­
chowawczej nie sposób rea 
iizować szeroko zakrojone­
go programu społeczno- 
ekonomicznego rozwoju 
Polski, zapoczątkowanego 
na VII i VIII Plenum KC 
oraz zawartego w Uchwale 
VI Zjazdu Partii.

Wkraczamy w epokę re­
wolucji naukowo-technicz­
nej, która będzie prowa­
dzić coraz bardziej do 
wzrostu socjalistycznego

wykształcenia, a jedno­
cześnie — w związku z 
rozwojem techniki — do 
zwiększenia ilości wolnego 
czasu jednostek. Wzrost 
stopy życiowej zmieniać 
będzie sferę zainteresowań 
ludzkich w kierunku dóbr 
kulturalnych, duchowych. 
Stąd więc rosnąca rola i 
udział w życiu społecznym 
kultury, jako czynnika 
równie ważnego w życiu 
kraju co sprawy material­
ne, ekonomiczne.

Podejmując problemy 
kultury w województwie 
gdańskim pragniemy więc 
pełniej realizować Uchwałę 
VI Zjazdu, w której czy­
tamy m. in.: „Rozwojowi
społecznemu 1 ekonomicz­
nemu kraju powinien to­
warzyszyć harmonijny roz­
wój kultury. Zasada niero­
zerwalnego związku polity­
ki, ekonomiki i kultury 
jest jedną z podstaw pro­
cesu budownictwa socjali­
stycznego”.

Omawiając zadania kultu­
ry socjalistycznej sekretarz 
Fiszbach podkreślił, iż speł­
nia ona poważne i istotne 
funkcje ideowo-wychowaw- 
cze, integrujące społeczeń­
stwo wokół patriotycznych, 
socjalistycznych idei, leżą­
cych u podstaw naszego u- 
stroju. Dostarcza ona spo­
łeczeństwu wzorców moral­
nych, skutecznie przeciwsta­
wiając je obcym nam klaso­
wo i wrogim modelom kul­
turowym, przenikającym jesz

cze w nasze społeczeństwo. 
Dlatego zależy nam na 
wszechstronnym rozwoju wszel 
kich form socjalistycznej kul 
tury, na tym, by dynamicz­
nie rozwijała się wszelka 
twórczość artystyczna, zawo­
dowa i amatorska, by do­
brze i właściwie funkcjono­
wały wszelkie placówki kul­
turalne, słowem - aby so­
cjalistyczna kultura przenika­
ła do każdego zakątka na­
szego regionu. Należy też 
pamiętać o tym, że stały 
wzrost wykształcenia społe­
czeństwa oznacza i to, że 
rośnie rzesza świadomych 
odbiorców dóbr kulturalnych, 
należy im więc zapewnić 
dobra kulturowe najwyższej 
jakości, jak też - jednocześ 
nie - umiejętnie włączać do 
procesów kulturotwórczych.

Partia przywiązuje do pro 
blemów kultury dużą wagę, 
dbając jednocześnie o jej 
wysoki poziom ideowo-poli- 
tyczny i artystyczny, zapew­
niając niezbędne warunki 
materialne i społeczne sprzy­
jające jej rozwojowi; trosz­
czy się o propagowanie naj­
wartościowszych zdobyczy kul 
turowych wśród milionowych 
rzesz jej odbiorców.

Najbliższe dziesięciolecie 
przyniesie w naszym woje­
wództwie wzrost zapotrze­
bowania na dobra kultural 
ne. Stąd też pilna potrze­
ba opracowania programu, 
który zaspokajać będzie te 
potrzeby, wychodzić będzie 
naprzeciw społecznemu za­
potrzebowaniu na wszelkie 
formy kulturalnego dzia­
łania. Przedłożony projekt 
programu rozwoju, po ak­
ceptacji, będzie więc dla 
instytucji i działaczy kul­
tury programem działania. 
Oczekuje się jednak, że 
wzbogacać go będą _ coraz 
to nowe, cenne inicjatywy 
i przedsięwzięcia, zrodzone 
w poszczególnych środowi­
skach twórczych ludzi sztu 
ki i kultury.

Dalej mówca szczegóło­

wo omówił zadania stojące
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Przed wyborami w NRF
Korespondent PAP, Eu­

geniusz Guz, pisze: „Czar­
ną księgę” o przewodni­
czącym bawarskiej CSU, 
Franzu J. Straussie przed­
stawiono we czwartek 
dziennikarzom w Bonn. Jej 
wydawcy — to W. Roth, 
przewodniczący zarządu 
federalnego „Jungsoziali­
sten” (młodzieżowa przy­
budówka SPD). Ingrid Ma- 
tthaeuss, przewodnicząca 
zarządu federalnego „Jung­
demokraten” (przybudów­
ka młodzieżowa FDP), Die 
ter Lasse przewodniczący 
zarządu federalnego mło­
dzieżowej organizacji „Die 
Falken” oraz Walter Haas, 
sekretarz do spraw mło­
dzieżowych przy zarządzie 
głównym zachodnioniemiec 
kich związków zawodo­
wych (DGB).

Przedstawiciele tych czo­
łowych politycznych orga­
nizacji młodzieżowych (z 
wyjątkiem chadeckiej), o- 
świadczyli, że wydając
„Czarną księgę” chcieli 
świadomie włączyć się do 
kampanii wyborczej, aby 
ukazać wyborcom niebez­
pieczeństwo dojścia chade­
cji z powrotem do władzy. 
Kilka milionów młodych
wyborców w NRF nie pa­
mięta, kim był Strauss i
dlatego trudno im zrozu­
mieć dobrze, kim jest on 
dzisiaj. Nie wszyscy też 
zt^ają sobie sprawę, że w

ewentualnym rządzie cha­
deckim grałby pierwsze 
skrzypce nie desygnowany 
formalnie na kanclerza * 
ramienia CDU/CSU Barzel, 
lecz Strauss. Ten ostatni 
zdaniem wydawców „Czar­
nej księgi” będzie faktycz­
nym sternikiem polityki 
chadeckiej, a jego wpływy 
są dzisiaj silniejsze aniżeli 
kiedykolwiek.

Kanclerz NRF, Willy 
Brandt, zaproponował prze 
wodniczącemu Bundestagu, 
von Hasselowi odbycie roz 
mowy w związku z uwa­
gami kanclerza, że w przy 
padku zmiany przynależ­
ności partyjnej przez nie- 
ktorveh deputowanych ko­
alicji rządowej, w grę 
wchodziła po prostu korup­
cja. Ta uwaga poirytowała 
przede wszystkim jej ad­
resatów — opozycję chrze­
ścijańsko - demokratyczna 
CDU/CSU. Niezależnie od 
tego von Hassel zwrócił 
się w liście do kanclerza
o wyjaśnienie w sprawie 
wypowiedzianych podej­
rzeń.

Kanclerz NRF, Brandt, 
po raz pierwszy wspom­
niał o przekupywaniu de­
putowanych z koalicji rzą­
dowej w wywiadzie dla 
tygodnika hamburskiego
..Der Spiegel”. Zarzut ten 
podtrzymał również na
konferencji prasowej w
Bonn. (PAP)

Gospodarska wizyta 
na budowie 

gdyńskiego teatru
Wczoraj, w godzinach , po­

południowych po zakończę 
niu obrad plenum KW, 
członek Biura Polityczne­
go, sekretarz KC Jan 
Szydlak, kierownik Wy­
działu Kultury KC Jerzy 
Kwiatek, minister kultury 
i sztuki Stanisław Wroń­
ski i sekretarz CRZZ Wie­
sław Adamski udali się do 
Gdyni, by zapoznać się z 
przebiegiem budowy nowe­
go gmachu teatru. W to­
warzystwie I sekretarza 
KW Tadeusza Be,ima i se­
kretarza KW Tadeusza 
l iszbacha oraz gospodarzy 
Gdyni — I sekretarza KM 
PZPR Władysława Porzyc- 
kiego i przewodniczącego 
Prezydium MRN Jana Ma­
riańskiego, mimo ulewy od 
wiedzili plac budowy, a na 
stępnie zapoznali się z pla­
nami przyszłego gmachu.

Kierownik zarządu bu­
dowy teatru inż. Jerzy 
Gumiński poinformował 
gości o stopniu zaawanso­
wania robót i o harmono-

większej na Wybrzeżu w 
bieżącej pięciolatce inwe­
stycji kulturalnej. Harmo­
nogram ten zakłada ukoń­
czenie budowy teatru i je­
go przekazanie do użytku 
na 30 rocznicę wyzwole­
nia Gdyni, tj. w marcu

1975 roku. Jest to — eo 
podkreślano podczas wczo­
rajszej gospodarskiej wizy­
ty — najkrótszy dotych­
czas w Polsce cykl realiza­
cyjny tego typu obiektu.

Następnie goście udali »lę 
do bedacego w remoncie Tea­
tru Muzycznego przy ui. Be­
ma. Dyrektor tej placówki, 
Danuta Baduszkowa, zapozna­
ła przedstawicieli władz z do­
tychczasowym przebiegiem 
robót których tempo, nie­
stety. nie jest zadowalające. 
Miejmy nadzieje, że zostanie 
ono przyśpieszone, bowiem 
temu celowi w dniu dzisiej­
szym poświecone jest spotka­
nie przedstawicieli wszystkich 
przedsiębiorstw wykonaw­
czych.

T. Bejm, S. Wroński, J. Szydlak
gramie realizacji tej naj- makietą przyszłego teatru.

W. Porzycki przed 
Fot. Z. Kosyear*

Z wystąpienia
Jana Szydlaka

Fakt, że gdańska organizacja partyjna - powiedział na 
wstępie J. Szydlak - zajęła się na swym plenarnym po­
siedzeniu Komitetu Wojewódzkiego oceną aktualnego sta­
nu w dziedzinie twórczości i upowszechniania kultury, jak 
również fakt, że dopracowała się wysiłkiem wielu akty­
wistów partyjnych i bezpartyjnych, aktywu społecznego 
działającego w środowiskach kulturalnych, bardzo kon­
kretnego, bo długofalowego programu działania w tym 
zakresie, zasluguej na wysokie uznanie.

Przypominając głoszoną 
przez nowe kierownictwo 
partii zasadę pełnej jed­
ności ideologii, polityki i 
gospodarki sekretarz KC 
PZPR stwierdził, że w prze 
szłości niejednokrotnie w 
wielu organizacjach i in­
stancjach partyjnych mie­
liśmy do czynienia ze zja­
wiskiem niedoceniania dzia 
łalności ideologicznej, cze­
go konsekwencją musiało 
być osłabienie partyjnej 
aktywności, zarówno w 
dziedzinie twórczości kultu 
ralnej jak i w upowszech­
nianiu wartości kultural­
nych. Zubożało to poważ­
nie wpływ i aktywną dzia­
łalność partii w społeczeń­
stwie i stało się przyczyną 
wielu słabości, których 
przezwyciężenie stanowi 
istotną część działalności 
instancji i organizacji par­
tyjnych po VI Zjeżdzie.

Podejmując problemy 
twórczości kulturalnej i jej 
upowszechniania sfwier 
dził J. Szydlak — Komi­
tet Wojewódzki w Gdań­
sku podjął nader istotną 
problematykę z zakresu 
ofensywnej, ideologicznej 
działalności partii, z za­
kresu umocnienia wpływów 
socjalistycznej ideologii w 
naszym społeczeństwie. W 
twórczości kulturalnej i 
upowszechnianiu wartości 
kulturalnych nie ma ideolo 
gicznej neutralności ani 
ideologicznej obojętności.
Zarówno twórczość kultu­
ralna, jak i jej upowszech 
nianie, jest głęboko zwią­
zana z toczącym się ideo­
logicznym starciem o przy­
szłe oblicze świata, a w 
naszych warunkach — o 
kształt naszego kraju i 
charakter stosunków spo­

łecznych. Naiwnością moż­
na nazwać te koncepcje, 
które głosiły możliwość u- 
cieczki od ideologii i aktyw 
nego ideologicznego za­
angażowania.

W dalszej części swego 
wystąpienia sekretarz KC 
PZPR stwierdził, że kie­
rownictwo partii, docenia­
jąc w pełni znaczenie i 
wagę rozwoju kultury, 
podjęło w ostatnim okre­
sie, wspólnie z aktywem 
partyjnym środowisk twór 
czych, szereg decyzji służą­
cych poprawie warunków 
pracy twórców, poszerza­
jących możliwości roz­
powszechnienia dóbr kul­
tury. Zgodnie z Uchwałą 
VI Zjazdu trwają w Komi­
tecie Centralnym partii 
działania przy opracowy­
waniu kompleksowego, per 
spektywicznego planu roz­
woju kultury w naszym 
kraju. Po opracowaniu, a 
powinno to nastąpić jesz­
cze w końcu bieżącego ro­
ku, poddany zostanie on 
pod dyskusję instancjom i 
organizacjom partyjnym 
oraz środowiskom twór­
czym.

Tak wzbogacona kon­
cepcja zostanie przedsta­
wiona kierownictwu partii, 
a następnie państwa dla 
nadania charakteru do­
kumentu planistycznego. 
Sądzimy bowiem — stwier 
dził J. Szydlak — że nad­
szedł czas i są ku temu w 
Polsce warunki, aby trak­
tować problemy kultury i 
jej upowszechnienia jako 
część składową naszego 
planowaniä społeczno-go­
spodarczego. Będzie to 
pierwszy w historii Polski 
Ludowej kompleksowy pro 
gram p er&pekty w ieanego

rozwoju kultury, stwarza­
jący możliwość planowego 
oddziaływania na szereg 
problemów z tym związa­
nych.

Przechodząc do proble­
mów oddziaływania partii 
ni środowiska twórcze se­
kretarz KC PZPR stwier­
dził, że podstawowym za­
daniem w partyjnej dzia­
łalności jest aktualnie spra 
wa integracji środowisk 
twórczych wokół programu 
VI Zjazdu, na bazie socja­
listycznej ideologii. Wszyst 
ko co obce i przeciwne so­
cjalizmowi stawia na de­
zintegrację środowiska. Pro 
gram partii przyjęty na 
VI Zjeżdzie, konsekwentna 
praktyka urzeczywistniania 
tego "programu zakładają­
cego przyspieszenie dyna­
miki rozwoju Polski i jej 
marszu ku nowoczesności 

■ we współczesnym świecie, 
stwarza nieporównywalnie 
lepsze możliwości również 
dla rozwoju wszystkich 
twórczych sił narodu, w 
ty-m i twórczości kultural­
nej.

Jan Szydlak stwierdza­
jąc, że o postępie społecz­
nym, o możliwościach roz 
wiązywania dzisiejszych i 

'jutrzejszych problemów 
społecznych, będzie decydo 
wać przede wszystkim po 
-stęp w gospodarce, pod­
kreślił, że zabezpieczenie 
wysokiej dynamiki rozwoju 
gospodarczego, które jest 
głównym celem i zadaniem 
strategicznym sformułowa­
nym w programie VI Zja­
zdu, nie oznacza bynaj­
mniej niedoceniania sfery 
działalności kulturalnej. 
Zrozumienie sprzężenia 
zwrotnego pomiędzy pozio­
mem kulturalnym społe­
czeństwa, a jego aktyw­
nością w procesach pro­
dukcji, w metodach kiero 
wania, w procesach inte­
gracji kolektywów pracow 
niczych, organizacji miej­
sca pracy, itp. jest niezbęd 
ne dla przełamania istnie-
9 Dokończenie na str. 2
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Spotkanie E. Gierka
z wykładowcami szkolenia partyjnego

.1 sekretarz KC PZPR — udaje nam się reagować 
Edward Gierek przyjął na potrzeby społeczne, roz 
wczoraj w Warszawie wiązywać powstałe pro- 
29-osobową grupę wykła- bierny. Przed zbliżającym 
dowców i prowadzących się nowym rokiem szko- 
seminaria szkolenia par- lenia partyjnego E. Gie- 
tyjnego. Reprezentują oni rek przekazał wykładów- 
ponad 80-tysięczną kadrę com z całego kraju naj- 
ludzi zajmujących się w lepsze życzenia dalszego 
codziennym działaniu szko owocnegb działania. (PAP) 
leniem ideologicznym
członków i kandydatów 
partii. W spotkaniu u- 
czestniczył sekretarz KC 
PZPR — Jerzy Łukasze­
wicz.

Zwracając się do lu­
dzi, którzy — na co 
dzień interpretują uchwa­
ły partii — Edward 
Gierek podkreślił donio­
słą rolę i znaczenie szko­
lenia partyjnego. M. in. 
dzięki temu szkoleniu — 
stwierdził I sekretarz KC 
PZPR — coraz umiejętniej 
r a wiązu jemy szczery dia­
log z ludźmi, coraz lepiej

Senat przyjął
rezolucję

przeciwko terroryzmowi
Senat amerykański przyjął 

we czwartek rezolucję, której 
autorzy — przywódca więk­
szości "demokratycznej senator 
Mike Mansfield i przywódca 
mniejszości republikańskiej, 
Hugh Scott — zwracają się z 
prośbą do prezydenta USA o 
zawieszenie pomocy amerykan 
skiej i nałożenie sankcji eko­
nomicznych na każde państwo, 
które daje schronienie terro­
rystom.

Rezolucja przedłożona zosta­
nie obecnie pod glosowanie w 
Izbie Reprezentantów.

W ubiegłym tygodniu, jak 
wiadomo, senat zatwierdził 
projekt ustawy o zwalczaniu 
piractwa powietrznego. Pro­
jekt ten pozwala prezydento­
wi wstrzymać komunikację 
powietrzną z jakimkolwiek 
państwem, udzielającym schro 
nienia terrorystom. (PAP).

Zakończenie 
kolejnej rundy
rokowali RRDRKF

Korespondent PAP, Jenny 
Tomaszewski donosi:

Obserwowana * wielkim za­
interesowaniem kolejna, czwar 
ta runda rokowań między 
NRD a NRF na temat układa 
o normalizacji stosunków mię 
dzy obu państwami niemiec­
kimi, zakończyła się we czwar 
tek po południu.

O intensywności rozmów 
świadczy fakt, że po raz pier 
wszy, na temat tego układu 
obydwaj negocjatorzy, sekre­
tarz stanu, Michael Kohl 
(NRD) i Egon Bahr (NRF) roz­
mawiali przez 3 dni z rzędu, 
najczęściej w „cztery oczy”. 
Intensywne rozmowy prowa­
dzili również eksperci o- 
bvdwóch delegacji, którzy po­
dzieleni na 3 grupy wyjaś­
niali szczegółowe sprawy zwią 
zane z przyszłym układem.

Uzgodniony przez obie stro­
ny komunikat stwierdza, że 
następna runda rokowań od­
będzie się w Bonn w dniach 
od 10 do 12 października.

W Pałacu Sportu na Lużni- 
kach rozegrany został we 
czwartek wieczorem ostatni, 
czwarty w Moskwie, a ósmy 
z serii meczów hokejowych 
reprezentacji ZSRR oraz re­
prezentacji Kanady złożonej z 
najlepszych graczy zawodo­
wych. Zwyciężyli Kanadyj­
czycy 6:5 (2:2, 1:3, 3:6).

j Wręczenie j 
nominacji |

profesorskich
28 bm. w Belwederze I 

I przewodniczący Rady Pań- j 
j stwa - prof. Henryk Ja- ■
* błoński, wręczył nomina-J J cje profesorskie grupie 59 I 
j naukowcom, reprezentują- j 
J cym ośrodki naukowo-ba. ! 
! dawcze i dydaktyczne ca-1 
I lego kraju. 13 naukow- j 
i com Rada Państwa przy-»
1 znata tytuły profesora J

zwyczajnego, 46 — tytuły | 
j profesorów nadzwyczaj- j
* nych.

W uroczystości wręczę-1 
| nia nominacji udział wzię.j 
{ li: przewodniczący OK.
! FJN — prof. Janusz Grosz-1 
I kowski, kierownik Wydzia-j 
j lu Nauki i Oświaty KC*
* PZPR - Romuald Jezierski,; 
J kierownicy szeregu resor-| 
ł tów, przedstawiciele świa-j 
Sta nauki z prezesem PAN;
, - prof. Włodzimierzem I 
f Trzebiatowskim.
i Składając serdeczne gra *
* łulacje nowo mianowanym* 
§ profesorom H. Jabłoński} 
jj podkreślił szczególną ran-* 
J gę społeczną profesorów,!

i
 głęboki szacunek, jakim, 
się cieszy w społeczeń-! 

- stwie godność profesora ’ 
oraz wskazał na jego wiel 
kq odpowiedzialność za 

s dziś i jutro Polski.
Tytuł profesora zwy- * 

( czajnego nauk chemicz-1 
C nych otrzymał m. in. Józef* J. Sawiewicz — prof, nadzw.fj 
I Akademii Medycznej w# 
j Gdańsku. (PAP)
'-■-»■IUPMIIM—IflWM» . i

Premier Malezji 
na Wybrzeżu

Czwartek na Wybrzeżu 
był drugim dniem oficjal­
nej wizyty w Polsce pre­
miera Malezji — Tun 
Abdul Razaka.

W godzinach porannych 
w gmachu Prezydium Rzą 
du rozpoczęły się polsko- 
maleźyjskie rozmowy, któ­
re prowadzili prezez Rady 
Ministrów — Piotr Jaro­
szewicz i premier Tun 
Abdul Razak. »

W rozmowach ze stro­
ny polskiej uczestniczą: 
wicepremier Kazimierz Ol­
szewski, członkowie kierów 
nictw szeregu resortów o- 
raz doradcy i eksperci. 
Rozmowy będą kontynuo­
wane dziś.

W południe premier Ma­
lezji — Tun Haji Abdul 
Razak Bin Dato Hussein

zagranicznego Ryszard 
Strzelecki i ambasador 
PRL w Malezji Zdzisław 
Pachowski.

Na lotnisku we Wrzesz­
czu gości z Malezji witali: 
przewodniczący Prezydium 
WRN Henryk Sliwowski 
wraz z małżonką, wiceprze 
wodniczący Prez. WRN 
Mieczysław Kalinowski, 
kontradmirał Henryk Pie­
traszkiewicz i dyrektor ge 
neralny ZPO Stanisław 
Skrobot.

Premier Tun Abdul Ra­
zak wraz z towarzyszącymi 
mu osobistościami udał się 
do Stoczni Gdańskiej im. 
Lenina, którą zwiedził, a 
następnie zapoznał się z jej 
aktualną produkcją na spot 
kaniu z kierownictwem sto 
czni na czele z dyrektorem

Na zdjęciu: premier Malezji Tun Abdul Razak z to- 
warzyszącymi mu osobami zwiedza Stocznię Gdańską.

Fot. W. Nieżywiński

wraz z małżonką przybył naczelnym Stanisławem 
wczoraj na Wybrzeże. Zaczykiem.

Premierowi, który jed- w tym czasie, kiedy pre
nocześnie w rządzie swego młer Malezji zwiedzał sto-
kraju sprawuje funkcje cznię, jego małżonka Toh 
ministra spraw zagranicz- Puan Hajjah R»han w to- 
nych i ministra obrony, warzystwie małżonki prze- 
towarzyszą w podróży: am- wodniczącego Prezydium 
basador Malezji w Polsce WRN Krystyny Słiwow- 
Tengku Ngah Mohamed i skjej 2Wiedzała spółdziel- 
dyrektor generalny piano- nję „Bursztyn” we Wrze- 
wania gospodarczego w 
biurze premiera Thong
Yaw Hong.

Ze strony polskiej ma- 
lezyjskiemu premierowi to­
warzyszą: wicepremier Ka­
zimierz Olszewski z mał­
żonką, minister przemysłu 
ciężkiego Włodzimierz Lej- 
czak, wiceminister handlu

Fala aresztowań na Filipinach
Władze Filipin, które w u- 

biegły piątek wprowadziły w

8 miliardów
na nowa

ro&aje broni
Jak zakomunikowano w 

Białym Domu, prezydent Ni­
xon podpisał projekt ustawy 
o zakupach wojskowych, 
przewidującej wydzielenie na 
potrzeby Pentagonu w bież. 
roku finansowym ogromnej 
sumy w wysokości 20,9 mld 
dolarów.

Miejscow'i obserwatorzy pod 
kreśJają, że projekt tej u- 
stawy, która nabrała obecnie 
mocy obowiązującej, przewi­
duje wyasygnowanie prawie 
8 mld dolarów' na oprarowa 
nie i wypróbowanie nowych 
rodzajów broni, (PAP)

całym kraju stan wyjątko­
wy, dokonują licznych aresz­
towań. Aresztowano m. in. 
dwóch kongresmenów — Jo­
se Lingada, członka opozy­
cyjnej partii liberalnej i Car 
losa Imperiała, należącego 
do rządzącej partii nacjona­
listycznej, gubernatora pro­
wincji Nueva, nołożonej na 
północ od Manili, oraz sena­
tora Bcnigno Aquino — se­
kretarza generalnego opozy­
cyjnej partii liberalnej. Oskar 
ża się ich o utrzymywanie 
uzbrojonych oddziałów pry- 
watnej straży przybocznej 
oraz o nielegalne posiadanie 
broni.

W areszcie znaleźli »ię tak­
że wydawcy dwóch dzienni­
ków wychodzących w Manili 
— „Manila Times” oraz „Ma 
nila Chronicie”. Fala aresz­
towań nie ominęła także 
funkcjonariuszy policji. Za­
trzymano dziewięciu oficerów' 
i 17 funkcjonariuszy niższego 
stopnia. Zarzuca się im na­
dużywanie władzy. Ogółem od 
22 bm. aresztowano ponad 
120 osób, (PAP)

szczu.
W godzinach popołudnio 

wych przewodniczący Pre 
zydium WRN Henryk Sli­
wowski podjął premiera 
Malezji Tun Abdul Raza­
ka i. towarzyszące mu o- 
soby śniadaniem w salach 
Grand Hotelu w Sopocie.

O godzinie 16 malezyj- 
ski gość zwiedził Gdańsk, 
a następnie wysłuchał kon 
certu organowego w Oli­
wie.

Wieczorem premier Ma­
lezji udał się w drogę po­
wrotną do Warszawy.

Kair uzna
rząd palestyński...

We czwartek, w drugą 
rocznicę śmierci Gamala 
Abdela Nasera, prezydent 
Egiptu Anwar Sadat wy­
głosił przemówienie na fo­
rum KC SZA. W przemó­
wieniu tym, które było 
transmitowane przez radio, 
wezwał on naród palestyń 
ski i palestyński ruch o- 
poru do podjęcia wszelkich 
niezbędnych działań dla u- 
tworzenia własnego rządu. 
Utworzenie takiego rządu 
— powiedział Sadat — pot­
wierdziłoby fakt istnienia 
narodu palestyńskiego, cze 
mu koła imperialistyczne 
i syjonistyczne chciałyby 
zaprzeczyć. Prezydent ARE 
zapewnił, że Kair uznałby 
taki rząd natychmiast po 
jego sformowaniu.

Prezydent Sadat zwrócił 
uwagę, że premier Izrae­
la, Golda Meir wielokrot­
nie powtarza, iż nie ist­
nieje nic takiego jak na­
ród palestyński czy pale­
styńska społeczność. Rów­
nolegle do tych twierdzeń 
imperialiści wcielają w ży­
cie swoje plany zlikwido­
wania narodu palestyńskie 
go. W obliczu amerykań­
skich spisków, w obliczu 
rozmyślnego okrucieństwa

izraelskich działań, myślę, 
że nadszedł czas — powie­
dział Sadat — by nasi pa­
lestyńscy bracia uformo­
wali własny rząd emigra­
cyjny. (PAP)

Kwfermja prasowi
piletew naerykaiiskich

w Kopenhadze
Uwolnieni ostatnio przez 

władze DRW trzej amerykań­
scy piloci: porucznicy Norris 
Charles i Markhan Gartley o- 
raz major Edward Elias, któ­
rzy zatrzymali się we czwar­
tek w Kopenhadze w drodze 
powrotnej do Nowego Jorku, 
wzięli udział w krótkiej za­
improwizowanej konferencji 
prasowej na lotnisku kopenha 
skim.

Piloci stwierdzili, że zostali 
zwolnieni bćz żadnych warun­
ków.

Zapytany o swe zamiary na 
przyszłość, mjr Elias powie­
dział, że zamierza powrócić 
do sił powietrznych, nato­
miast porucznik Charles stwier 
dził, iż porzuci czynną służbę 
wojskową.

Wszyscy uwolnieni piloci zo­
bowiązali się działać na rzecz 
uwolnienia pozostałych jeń­
ców amerykańskich w DRW.

(PAP)

frrięH pomocy ipołeczcństwa

Ujęcie Konstantego Federy
27 bm. w późnych godzinach Jak już informowalismss ko 

wieczornych w miejscowości lega Federy — 19-letni Janusz
Tarnawa (woj. wrocławskie) 
został zatrzymany przez fun 
kcjonariuszy Komendy Po\\ya 
towej MO w Świdnicy drugi 
z podejrzanych o dokonanie 
14 bm. bandyckich napadów 
i morderstw w Rszewie i Fa­
bianowie — 18-letni Konstan­
ty Federa. Bandytę udało się 
ująć z pomocą miejscowego 
społeczeństwa. K. Federa miał 
przy sobie pistolet własnej 
konstrukcji i amunicję, ale 
zaskoczony nie zdążył użyć 
broni.

Rozmowy o polsko-kubańskiej
współpracy w dziedzinie 

gospodarki morskiej
Prsies Rady Ministrów Piotr Jaroszewicz przyjął 28 bm. 

ministra marynarki handlowej i portów Kuby - Joela Cha- 
veco Hermandeza, który przebywa w naszym kraju na 
zaproszenie ministra żeglugi.

W czasie spotkania poruszono problemy współpracy 
gospodarczej między obu krajami w dziedzinie gospodar­
ki morskiej a w szczególności współdziałania polskich 
specjalistów przy rozbudowie portu Casa Blanca. W roz­
mowie wzięli udział: minister żeglugi - Jerzy Szopa oraz 
przewodniczący polsko-kubańskiego komitetu współpracy 
gospodarczej i naukowo-technicznej - Eugeniusz Szyr.

Obecny był ambasador nadzwyczajny i pełnomocny 
Kuby w Polsce Jorge Bolanos Suarez.

Kubański gość został również przyjęty przez sekretarza 
KC PZPR - Stanisława Kowalczyka (PAP)

Narada prokuratorów wojewódzkich
Z udziałem zastępcy rów wojewódzkich, po-

czlonka Biura Polityczne- święcona programowi dzia
go, sekretarza KC PZPR łania prokuratury na rzecz
— Stanisława Kani od by- poprawy porządku pu-
ła się wczoraj w War- błicznego i dyscypliny spo
szawie narada prokurato- łecznej.

Przedstawiając referat 
na ten temat, prokurator 
generalny PRL — Lucjan 
Czubiński do najważniej­
szych zadań zaliczył: do­
skonalenie działalności na 
rzecz utrwalania zasad 
socjalistycznej praworząd 
ności, surowe zwalczanie 
przestępczości, rozwijanie 
popularyzacji prawa w 
społeczeństwie i kształto­
wanie postaw poszanowa 
nia dla norm prawnych, 
integrację poczynań wszy­
stkich resortów i instytu­
cji odpowiedzialnych za 
ład, porządek i bezpie­
czeństwo.

odbyła' się 

(PAP)

Dębiński został ujęty przez 
organa MO 21 bm. w pociągu 
Jaworzyna Śląska — Wał­
brzych. Obaj są, jak już in­
formowaliśmy podejrzani o 
zamordowanie w celach ra­
bunkowych łódzkiego taksów 
karza — Czesława Pacha i 
stolarza z Fabianotva — Jana 
Korczyńskiego.

K. Federa został przewie­
ziony do Komendy Wojewódz 
kiej MO w Łodzi, która pro­
wadzi śledztwo w tej spra­
wie. (PAP)

Następnie
dyskusja.
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Pried sądem no północnej Suma- ; 
tn* »tonęło 4 mężczyzn oskarżonych 5 
o zabicie i ijedienia v» magicznych • 
celach młodej dziewczyny. Oskarżeni j 
udusili swą ofiarę, poćwiartowali cia- j 
ło, a następnie spożyli niektóre orga- j 
ny, aby „kule policji nie mogły ich ♦ 
dosięgnąć”. Nieszczęsna ofiara żabo- j 

bonu była... narzeczoną jednego z morderców.
Wśród zwierząt są także „rekordziści" w dziedzinach, ♦ 

które można porównać do dyscyplin sportowych. Na I 
przykład mistrzem w podnoszeniu ciężarów jest słoń. ♦ 
Może on udźwignąć 4 tony, czyli prawie tyle, ile sam ♦ 
waży. Niezrównane w skokach są kangury. Skaczą one j 
w dal ok, 12 metrów, a wzwyż — 2,75 m. Lew morski } 
jest natomiast mistrzem w pływaniu. Przepływa ogromne ; 
odległości z szybkością do 35 km/godz. Jest także ; 
świetnym nurkiem, nurkuje do głębokości 100 m.

Pewien 48-letni przemysłowiec z Dieburga (Hesja) j 
popełnił samobójstwo, ucinając sobie głowę za porno- t 

J eą własnoręcznie sfabrykowanej gilotyny. „Piekielna ♦ 
| machina” składała się z 60-centymetrowego ostrza do ♦ 
♦ cięcia papieru, ramy obciążonej kowadłem, taboretu t 
| i sznurka. ;J ♦
I Zdaniem profesora Instytutu Żywienia im. Maxa J 
i Plancka w Breitscheid (Nadrenia-Westwalia), Willi ; 

Wirthsa, każdy kierowca powinien jeść jajka. Wpły- ♦ 
wają one korzystnie na koncentrację i system nerwo- J 

| wy. Uczony twierdzi, że osoby wykonujące ciężką pracę :

!
 fizyczną powinny dziennie spożywać 2-3 jajka z powo- ;

du dużej straty energii, j
♦

Kola Czierienkow, uczeń 7 klasy szkoły znajdującej • 
się w rejonie Susaninskim obwodu Kostromskiego, otrzy- t 
mał polecenie wykopania dołu pod słup ogrodzenia, J 
które stawiała organizacja pionierska. Już miał ukoń- ; 

czyć pracę, gdy szpadlem uderzył o coś twardego. S
♦ Ukazał się gliniany garnek, a w nim prawdziwy skarb: { 
• 2 300 sztuk srebrnych monet rosyjskich z XIX w., kilka ;
I medali oraz polski talar z 1590 roku z wizerunkiem |
i króla Zygmunta III. ♦t ♦
t Szkielet wielkiego drapieżnego dinozaura, pochodzą- ♦ 
$ cy sprzed 180 min lat, odkryty został w formacjach 5 
♦ skalnych w pobliżu Porto Alegre w południowej Brazylii. ;

I
W centrum Paryża na Champs Elysees wybuch) gwał- { 
towny pożar, który objął kompleks budynków mieszczą- ; 
eych kawiarnie, restauracje, sklepy oraz kino. Klientów j 
t zdążono na czas ewakuować. Walka z pożarem trwa- | 
♦ la ponad 3 godziny. Wzięło w niej udział ponad 500 ; 

t strażaków. ;J ♦

!
 Krajowy zjazd stowarzyszenia włoskich pracowników ♦ 

wymiaru sprawiedliwości, wystąpił z wnioskiem o wpro- ♦ 
♦ wadzenie do kodeksu karnego pojęcia chuligaństwa j 
♦ jako odrębnego przestępstwa. Dotychczas pojęcie takie j 
t nie istniało we włoskim prawie karnym, które wyodręb- » 

t nialo szereg szczegółowych wykroczeń i przestępstw, :
| jak groźby, przemoc fizyczna, obraza, pobicie itd.

Pożyteczne studium
Pod patronatem Od­

działu Gdańskiego TWWP 
przy wydatnej pomo­

cy Zarządu Głównego Towa­
rzystwa Wolnej Wszechnicy 
Polskiej w Warszawie, czynne 
jest roczne studium dla kie­
rowników osiedli mieszkanio­
wych. Organizację tego stu­
dium zleciły: Ministerstwo
Gospodarki Terenami i Och­
rony Środowiska oraz Cen­
tralny Zarząd Spółdzielni Bu­
downictwa Mieszkaniowego.

Słuchacze studium - pra­
cownicy administracji budyn­
ków mieszkalnych - uzyskują 
niezbędny zosób wiedzy teo­
retycznej i fachowej z za 
kresu ekonomiki, prawa o- 
raz zogadnień społecznych. 
Zdobyta na studium wiedza 
pomocna jest pracownikom

przy administrowaniu zasoba 
mi mieszkaniowymi, przyczy­
nia się do poprawy warun­
ków bytowych ludności.

W latach 1965-1972 ukoń­
czyło studium 340 osób, za­
trudnionych obecnie w admi­
nistracji osiedli mieszkanio­
wych. Również w br. Woje­
wódzkie Zrzeszenie Gospodar 
ki Komunalnej i Mieszkanio­
wej wraz z Gdańskim Od­
działem Centralnego Związku 
Spółdzielni Budownictwa Mie 
szkaniowego przeprowadziło 
rekrutację słuchaczy na stu­
dium.

Inauguracja zajęć na stu­
dium odbędzie się dziś w 
Gdyni w ADM nr 3 przy ul. 
Abrahama 55.

E. M.

Główne kierunki rozwoju kultury
• Dokończenie ze str. 1 czący WK SD; Bogdan Sien­

kiewicz - redaktor naczelny 
telewizji w Gdańsku; An­
drzej Żółkos — wiceprze­
wodniczący ZW ZMS; Wła­
dysław Szczerkowski - za-

trudności i niedomogów. do;ódcy „Maryn?.rkiWojennej; Janusz Kowalski

przed poszczególnymi in­
stytucjami i organizacjami 
kulturalnymi, wskazywał 
na sposoby rozwiązywania 
wielu jeszcze istniejących

Mówiąc o specyficznym 
morskim charakterze na­
szego regionu Tadeusz 
Fiszbach wyraził pogląd, iż 
cenna jest inicjatywa śro­
dowisk twórczych oraz Prę 
zydium WRN. dotycząca 
powołania w Gdańsku wy­
twórni filmów' morskich, 
której działalność spełnia­
łaby poważną rolę w popu 
laryzacji zagadnień mor­
skich wśród społeczeństwa 
naszego kraju.

Istotnym zadaniem, które 
powinniśmy intensywnie rea­
lizować jest stopniowe zacie 
ranie dysproporcji w kulturze 
poszczególnych środowisk, 
powiatów i wsi gdańskiej; 
jjowiatowe programy rozwoju 
kultury zakładają wyrówna­
nie co najmniej do średniej 
krajowej w takich dziedzi­
nach jak czytelnictwo, płace 
w domach kultury, biblio­
tekach itp.

Szeroki wachlarz zamie­
rzeń, obejmujących zmiany 
w zakresie treści, form i me 
tod działania wymagać bę­
dzie nie tylko unowocześnio­
nej bazy materialnej kultury, 
lecz również dużego zaanga­
żowania i aktywności środo 
wisk twórczych, tysięcznej 
rzeszy pracowników resortu 
kultury, wreszcie działaczy, 
społeczników oraz spoleczeń 
stwa, któremu ta kultura w 
pierwszym rzędzie służy.

„Podołamy tym zada­
niom — powiedział na za­
kończenie Tadeusz Fisz­
bach — jeśli zmobilizuje­
my do tej działalności or­
ganizacje i instancje par­
tyjne, aktyw partyjny i 
bezpartyjny, zakłady pra­
cy i administrację tereno­
wą, organizacje związkowe 
i młodzieżowe, słowem 
wszystkich tych, którzy w 
kulturze socjalistycznej wi­
dzą potężny oręż przeobra­
żający osobowość ludzką. 
Jeśli potrafimv to uczy­
nić. a mamy' ku temu 
wszelkie możliwości, nasze 
piany zostaną w pełni u- 
rzeczywistnione.”

W dyskusji plenarnej za­
brało głos czternastu mów­
ców: Józef lacmański - I 
sekretarz KD PZPR we Wrze­
szczu; Józef Pacer - robot­
nik Stoczni Gdańskiej im. 
Lenina; Stanisław Goszczur- 
ny - przewodniczący Komisji 
Kultury KW PZPR; Adam 
Smolana - profesor PWSSP; 
Anna Komornicka z Teatru 
Ziemi Gdańskiej; Henryk 
Hawliczek - I sekretarz KP 
PZPR w Kwidzynie; Wisław 
Kuraś - dyrektor „Ruchu”; 
Łukasz Balcer — przewodni-

Politechniki Gdańskiej; Jerzy 
Kiedrowski - dyrektor Woje 
wódzkiej Biblioteki Publicz­
nej i Czesław Wieczerzyński 
- kierownik Wydz. Kultury 
Prezydium PRN w Sztumie 
(pozostałych kilkunastu dy-

dać działaniom praw obo­
wiązujących w całej socja­
listycznej gospodarce.

Posiadane środki mate­
rialne przeznaczane na 
resort kultury są ciągle 
jeszcze za skromne i nie 
zaspokoją w pełni potrzeb. 
Tym bardziej więc — pod 
nosili dyskutanci — istnie­
je potrzeba koncentrowa­
nia środków, ciągle jeszcze 
rozproszonych i wydatko- 
wywanych nie zawsze w 
sposób przemyślany, u-

Gdańsk posiada własny 
uniwersytet, wiążemy z 
tym faktem ogromne na­
dzieje, liczymy na rozwój 
środowisk humanistycz­
nych, tak blisko związa­
nych z procesami kulturo­
twórczymi. Ale — jak po­
wiedział jeden z dyskutan­
tów — musimy jeszcze wie 
le uczynić, by nasz Gdańsk 
stał się rzeczywistym o- 
środkiem uniwersyteckim, 
o czym decyduje nie tylko 
istnienie samego uniwersy-

skutantów swe wypowiedzi 
złożyło do protokołu ple­
num).

Zabierający głos w dy­
skusji plenarnej poruszali 
różne problemy nurtujące 
poszczególne środowiska, 
grupy zawodowe, dzielnice 
i ośrodki. Wszystkie wy­
powiedzi charakteryzowała 
jednak wspólna cecha; wiel 
ka troska o dalszy rozwój 
kultury, docenianie jej 
rangi w życiu społecznym 
i gospodarczym kraju i re­
gionu. Widzenie spraw kul 
tury wolne było od zaścian 
kowości i peryferyjnych 
dążeń, ocena zjawisk — o- 
biektywna; dyskutanci pod 
kreślali konieczność sze­
rokiego ujmowania spraw 
kultury, widzenia ich w 
ścisłym związku z procesa­
mi gospodarczymi i społe­
cznymi, wskazywali na po 
trzebę długofalowego pro­
gnozowania i planowania 
w tej dziedzinie życia. Po­
stulat,, by kultura objęta 
była planowaniem, na 
wzór gospodarki narodo­
wej, jest chyba najlepszym 
świadectwem, że pragnie­
my i tę sferę życia pod-

Francuski
numer „Stolicy“

Ukazał ńę numer tygod­
nika „Stolica” poświęcony 
w całości związkom. Pol­
ski i Francji. Zawiera on 
wiele interesujących pu­
blikacji w języku polskim 
i francuskim, oraz bogaty 
zestaw ilustracji.

Okolicznościowy numer 
„Stolicy” ze zdjęciem pom 
nika Chopina na okładce 
otwiera artykuł prof. Sta­
nisława Lorentza o fran­
cusko-polskich kontak­
tach w dziedzinie sztuki, 
szczególnie wyraźnie wi­
docznych w Warszawie. 
Francuscy .artyści — archi 
tekci, rzeźbiarze, malarze 
wzbogacili w ciągu wie­
ków naszą stolicę o licz­
ne dzieła sztuki. „Stolica” 
zamieszcza również mate­
riały o związkach literac­
kich Polski i Francji m. 
in. wspomnienia Francka 
Louisa Schoella o Tadeu­
szu Boy Żeleńskim.

Wiele miejsca poświęco­
no dziejom polsko-francu­
skiego braterstwa broni. 
Przedstawiony został okres 
U wojny światowej — ak- 
tywny udział Polaków w 
kampanii 1940 r., we fran­
cuskim ruchu oporu oraz 
w walkach o wyzwolenie 
Francji spod hitlerowskiej 
okupacji. Numer zamykają 
liczne pozycje o współcze­
snych kontaktach polsko- 
■francuskich, o Polonii 
francuskiej itp. (PAP)

Z wystąpienia
Jana Szydlaka

9 Dokończenie ze str. 1
jących jeszcze, zwłaszcza 
w niektórych ogniwach ad­
ministracji gospodarczej, 
praktyk traktowania po­
trzeb kultury jako drugo­
rzędnych.

Tym się różnimy—powie 
dział sekretarz KC PZPR 
— od naszych przeciwni­
ków ideologicznych, że głę 
boko wierzymy w siłę 
człowieka, jego możliwości, 
w siłę naszego narodu, je­
go inwencję, możliwość 
rozwiązania węzłowych pro 
blemów. które stawia przed 
nami życie. Nie wolno za­
pominać. że celem rewolu­
cji socjalistycznej jest czło­
wiek, jego bogactwo ma­
terialne i duchowe, które 
określa sens życia i mo­
tywy działania poszczegól­
nych ludzi, oraz charakter 
stosunków społecznych po­
między ludźmi. Stąd też co 
raz większego, znaczenia 
nabiera, w miarę postępu 
w zaspokajaniu potrzeb 
materialnych społeczeń-

bowość człowieka, o nowe ne odzwierciedlenie w u- 
socjalistyczne stosunki mię powszechnianych przez nas 
dzy ludźmi zubożać do sfe treściach kulturowych. Nie 
ry zaspokajania wyłącznie wzywamy do urzędowego 
materialnych potrzeb lu-, optymizmu. Dobrze, jeśli 
dzi pracy. Skuteczność od- w utworach naszych twór-
działywania kultury na 
osobowość człowieka jest 
szczególnie duża.

W dalszej części swego 
wystąpienia Jan Szydlak 
stwierdził, że w ciągu ca­
łego okresu Polski Ludo­
wej twórczość kulturalna 
w swym głównym nurcie 
zawsze towarzyszyła naro-

ców przedstawiona jest 
pełnia konfliktów wynika­
jących z walki klasowej i 
przeplatającej się z nią 
walki nowego ze starym. 
Jednakże szkodę rozwojo­
wi naszej kultury przyno­
si filozofia pesymizmu.

Jesteśmy za szeroką
dowi w trudnym dziele współpracą kulturalną w 
przekształcania ' kraju i skah międzynarodowej i 
samego siebie. Słuszny jest za swobodnym wyborem 
pogląd wyrażony w dys- Przez artystę form wyra- 
kusji na dzisiejszym ple- zu- Pragniemy udostępnić 
num, że musimy doskona- polskim odbiorcom kultu- 
lić metody naszego oddzia- ry wszystko co cenne w do 
ływania na środowiska robku innych narodów.
twórcze przede wszystkim 
w kierunku pogłębiania 
przez nie treści ideologicz­
nych i filozoficznych w ak­
tualnie realizowanej twór­
czości.

Partia przyjęła na VI 
Zjeździe ambitny program

Będziemy upowszechniać 
wszystkie wartości, które 
wzbogacają człowieka, je­
go świadomość, życie du­
chowe. Będziemy jednak 
przeciwdziałać wszystkie­
mu co zubaża człowieka, 
głosi pogardę w stosunku

stwa, zaspokajanie potrzeb rozwoju Polski, wychodzą- do niego i ludzkości, jest 
duchowych. Nabiera zna 
czenia ideologiczna i filo­
zoficzna treść programu 
partii, w tym również in­
tensywna rozbudowa kul­
tury narodowej. Socja­
lizm, jako system społecz­
ny i jako system wartości 
humanistycznych, wykazu­
je swoją dobitną przewa­
gę nad kapitalizmem. Nie 
możemy i nie wolno walki 
o nową socjalistyczną oso-

cy naprzeciw ambicjom i 
aspiracjom narodu. Jego 
realizacja będzie miała za­
sadnicze znaczenie dla o- 
kreślenia miejsca Polski 
na przełomie XX i XXI 
wieku. Dzień ' jutrzejszy 
Polski znajduje zbyt skrom

32-tysięcznik dla ZSRR
W Stoczni Szczecińskiej 

odbyło się 28 bm. podnie 
sienie bandery na m/s 
„Micha Cchakaja”. Jest to 
drugi 32-tysięcznik zbudo 
wany dla armatora ra­
dzieckiego. ZSRR zamó­
wił trzy tego typu jedno­
stki w Stoczni Szczeciń­
skiej.

M/s „Micha Cchakaja” 
ma siedem ładowni do­
stosowanych do przewozu 
rudy, węgla, apatytów, 
zboża luzem oraz innych 
towarów. Motorowiec po­

dobnie jak i pozostałe jed 
nostki z tej serii liczy 
203 m długości i wyposa­
żony jest w silnik główny 
o mocy U 200 KM typu 
„Sulzer — Cegielski”. Po­
nadto wyposażony jest w 
szereg systemów zdalne­
go sterowania, radary oraz 
inne urządzenia pozwala­
jące na sterowanie silni­
kiem głównym bezpośred 
nio z centrali manewro­
wo • kontrolnej.

(PAP)

Rada Bezpieczeństwa 
omawia sytuację 
w Rodezji

N* próśb* Gwinei, Somalii i 
Sudanu, w siedzibie ONZ od­
było si« posiedzenie Rady 
Bezpieezeństwa poświęcone sy 
tuacji w' Rodezji. Wniosek o 
zwołanie rady został umoty­
wowany pogorszeniem się sy­
tuacji w tym kraju, gdzie 
reżim rasistowski białej mniej 
szóści wzmaga represje wo­
bec ludności tubylczej oraz 
ignoruje wszelkie apele ONZ. 
Prócz członków Rady Bezpie­
czeństwa i wnioskodawców, 
w posiedzeniu wzięli także u- 
dział przedstawiciele niektó­
rych państw afrykańskich. 
Większość reprezentowanych 
krajów wydelegowała swych 
ministrów spraw sagranicz- 
nych. (PAP)

sprzeczne z socjalistycz­
nym humanizmem.

Pierwszy rok realizacji 
Uchwały VI Zjazdu — po­
wiedział na zakończenie 
swego wystąpienia sekre­
tarz KC PZPR — potwier­
dza słuszność polityki par­
tii i uzyskuje dla niej co­
raz lepsze poparcie ze stro 
ny społeczeństwa, w tym 
również ze strony środo­
wisk twórczych. Są wszyst 
kie warunki ku temu, a- 
by aktywność partii w za­
kresie kultury koncentro­
wać nie na negatywach, 
lecz na rozwiązywaniu 
najważniejszych proble­
mów twórczości kultural­
nej i jej upowszechnianiu,

Z dzisiejszych obrad wy 
nosimy wiele cennych u- 
wag i doświadczeń. Kie­
rownictwo partii uczyni 
wszystko, aby — wraz z 
aktywem środowisk twór­
czych — zabezpieczyć peł­
ną realizację Uchwały VI 
Zjazdu, w tej — tak waż­
nej i decydującej dla 
kształtowania socjalistycz­
nej osobowości człowieka 
— dziedzinie naszego ży­
cia społecznego.

Sala obrad.

względniający ogólny inte­
res społeczny. Pad! nawet 
wniosek, by powołać woje­
wódzki organ do spraw 
kultury, który posiadałby 
uprawnienia koordynacyjne 
i inwestycyjne o zasięgu 
regionalnym.

Poruszano w dyskusji 
problem kultury w środo­
wiskach robotniczych, mó­
wiąc o potrzebie intensyw­
niejszych działań w tym 
zakresie, o konieczności 
zespolenia wysiłków róż­
nych ogniw kulturalnych, 
społecznych i administra­
cyjnych, wysiłków wiodą­
cych do rozbudzania i za­
spokajania kulturalnych 
aspiracji klasy robotniczej.

Podnoszono kwestię od­
działywania kulturalnego 
na młodzież, a zadaniom 
tym nie sprzyja istniejąca 
obecnie sieć placówek kul 
turalnych dostępnych mło­
dym ludziom. Sugerowano 
przekazanie ZMS lokali nie 
wykorzystywanych właści­
wie przez innych użytkow­
ników, zapewniając, że 
młodzi potrafią je włas­
nym sumptem zagospoda­
rować i wypełnić progra­
mowo.

Mówiąc o sprawach wię­
zi środowisk artystycznych 
i twórczych ze społeczeń­
stwem dyskutanci stali na 
stanowisku, iż formy tych 
kontaktów i więzi muszą 
być wzbogacane, aby odpo 
wiadały rosnącym wymo­
gom odbiorców sztuki. Zja 
wisko np. słabej ekspan­
sji plastyki w środowiska 
potencjalnych jej odbior­
ców wynika z wielu przy­
czyn, nad którymi trzeba 
się głębiej zastanowić, wy­
ciągnąć właściwe wnioski.

Mówiąc o środkach ma­
sowego przekazu jako o 
potężnych nosicielach kul­
tury masowej wskazywano 
jednocześnie na potrzebę 
unowocześnienia ich bazv

tetu, lecz również licznych 
placówek naukowych i kul 
turalnych, których brak 
jeszcze w tym mieście.

Kultura, dzięki swej ma­
sowości, zeszła z piedesta­
łu, wkracza w nasze co­

dzienne życie wszelkimi ka­
nałami, towarzyszy nam na 
każdym kroku - w miejscu 
pracy, w szkole, na ulicy 
i w domu. Dlatego jest tak 
ważna, dlatego widzimy w 
niej oręż walki o socjali­
styczne oblicze społeczeń­
stwa. Wiele mamy w tej 
sferze zaległości, które 
wraz z ambitnymi planami 
składają się na pracowity 
program czekający spelnie 
nia. Świadomość ogromu 
zadań i ich ważności po­
winna wszystkich działaczy 
kultury mobilizować, pobu­
dzać do działań aktyw­
nych, ambitnych, nowator­
skich. A wielotysięczne 
rzesze pracownikowi i dzia­
łaczy kulturalnych ziemi 
gdańskiej dawały i dają 
dowody swego zaangażo­
wania i oddania w pracy, 
na której owoce czeka ca­
le społeczeństwo naszego 
województwa. Jest to naj­
lepszą rękojmią, że wypra­
cowany program rozwoju 
kultury ziemi gdańskiej bę­
dzie konsekwentnie wciela­
ny w życie.
Obecny na wczorajszym 

plenum członek Biura Po­
litycznego, sekretarz KC 
PZPR Jan Szydlak za.- 
brał również głos w dysku 
sji. Omówienie jego wystą 
pienia publikujemy od­
dzielnie.

• * *

W drugim punkcie obrad 
plenum przychyliło się do 
prośby Jana Grabana i 
zwolniło go z funkcji 
członka. Egzekutywy KW 
PZPR, wybierając na jego 
miejsce Stanisława Bereś- 
niewicza, wieloletniego I 
sekretarza KD PZPR

technicznej, bez czego już Gdańsk-Sródmieście, a o- 
dziś nie mogą one nale- becnie — przewodniczące- 
życie pełnić swych popu- go Wojewódzkiej Komisji 
laryzatorskich funkcji. Związków Zawodowych.

Minister spraw wewnętrznych
spotkał się z olimpijczykami
20 bm. minister spraw 

wewnętrznych Wiesław 
Ociepka spotkał się z o- 
limpijczykami reprezen­
tującymi gwardyjskie klu­
by sportowe.

Wśród olimpijczyków i 
ich trenerów znaleźli się 
złoty medalista w pchpię 
ciu kulą Władysław Ko­
mar, członkowie mistrzów 
skiej drużyny piłkarskiej

Zwycięstwo 
Zagłębia Sosnowiec
W rewanżowym meczu 1 

rundy Pucharu UEFA Zagłę­
bie Sosnowiec pokonało por­
tugalską drużyną Vitoria Se- 
tubal 1:0 (0:0). Jedyną bram­
kę strzelił w 55 min. Ambro­
ży. Do II rundy awansowali 
Portugalczycy, którzy wygra­
li pierwszy mecz 6:1.

- • -

Lechia - Śląsk
atrakcją niedzieli

Atrakcją piłkarskiej niedzie 
li (1 października) będzie w 
Gdańsku Ii-ligowe spotkanie 
LECHU z wrocławskim §LĄ 
SKIEM. Ewentualne zwycię­
stwo nad drużyną czołówki 
II ligi pozwoli gdańszczanom 
umocnić się w środkowych 
rejonach tabeli. Początek te­
go spotkania o godz. 11 na 
stadionie Lechii. (st)

Antoni Szymanowski, Ka 
zimierz Kmiecik, Jerzy 
Kraska i Ryszard Szym­
czak, brązowy medalista 
w dziesięcioboju Ryszard 
Katus, łekkoatletka Tere­
sa Nowakowa, bokser Wi 
told ’ Stachurski kolarz Pa 
weł Kaczorowski i lekko­
atleta Jan Werner.

Minister W. Ociepka 
podziękował zawodnikom 
za godną patriotyczną po­
stawę podczas XX mona­
chijskich Igrzysk Olimpij­
skich, a trenerom i działa­
czom za pracę, która spra 
wiła, że ranga i pozycja 
sportu polskiego w świę­
cie jest tak wysoka.

W imieniu sportowców 
za uznanie, pomoc i opie­
kę podziękowali ..złoci me

- • -
Olimpiada w Montrealu
będzie skromniejsza
Premier Kanady P. E. Tru­

deau oświadczył, iż Igrzyska 
olimpijskie, które zostaną ro­
zegrane w 1976 r. w Montre­
alu, będą miały skromniej­
szy charakter, aniżeli olim­
piada w Monachium.

Komitet organizacyjny, w 
skład którego wchodzi mer 
Montrealu J. Drapeau, dys­
ponuje niewielkimi środka­
mi i — jak podkreślił pre­
mier Kanady nie może li­
czyć na dotacje z kasy pań­
stwowej.

Dziś w Oliwie inauguracja hokeja

Rozpoczyna się turniej FS Stal
Dziś na oliwskim otwar 

tym sztucznym lodowisku 
nastąpi inauguracja hoke­
jowego sezonu na Wybrze 
żu. Rozpoczynający się 
I turniej hokejowy o pu­
char przechodni Federacji 
Sportowej Stal zgromadzii 
4 zespoły; Dolmel Wro­
cław, Stal Sanok, Zjedno­
czeni Września i RKS 
Stoczniowiec Gdańsk.

Dla drużyny gdańskiej, 
prowadzonej obecnie przez 
b. trenera Cracovii Cso- 
richa, turniej będzie do­
brym sprawdzianem przed

rozpoczynającym się wkrót 
ce sezonem Ii-ligowym.

Dziś na oliwskim lodo­
wisku rozegrane będą 2 
spotkania: o godz. 16 Doi 
mel gra te Zjednoczony­
mi, a o godz. 18.15 Stocz­
niowiec ze Stalą Sanok. 
W sobotę (godz. 16) Stal 
gra z Dolmelem oraz 
Stoczniowiec ze Zjednoczo 
nymi (godz. 18.15). Wresz­
cie w ostatnim dniu tur­
nieju, w niedzielę o godz. 
10 Zjednoczeni spotkają 
się ze Stalą, a o godz. 15 
Stoczniowiec z Dolmelem.

(st)

daliści Ryszard Szymczak 
i Władysław Komar.

Odprawa
„dzikich drużyn“ 
turnieju

Do organizowanego
przez Lechię piłkarskiego 
turnieju „dzikich dru­
żyn” zgłosiło się 37 zespo­
łów, reprezentujących
szkoły, ulice, podwórka i 
osiedla. Turniej rozpoczy­
na się W tych dniach, a 
dziś o godz. 16.30 na sta­
dionie Lechii odbędzie się 
odprawa zespołów uczest­
niczących w turnieju.

(st)
- • -

Koszykarze Wybrzeża
grają z Legią
Wprawdzie do rozpoczęcia 

ligowych rozgrywek koszy­
kówki mężczyzn pozostało 
jeszcze trochę czasu, jednak 
nasze czołowe zespoły przy­
gotowują się pilnie do se­
zonu. Poważnym sprawdzia­
nem aktualnej formy zespo­
łu mistrza Polski GKS WY­
BRZEŻE będą dwa spotka­
nia towarzyskie z LEGIĄ 
(sobota, godz. 17 i niedziela 
godz. 12) w sali Startu przy 
ul. 3 Maja w Gdańsku.

W zespole Legii wystąpią 
dwaj zawodnicy drużyny olim 
pijskiej — Korcz i Dolczew- 
ski, zaś gdańszczanie zagrają 
t olimpijczykiem Ceglińskim 
oraz Jargiełłą, Felskim. Le- 
cykiem, Nowickim, Jezier­
skim, Mikulskim, Bielakiem
I Smakowskim.

(•t)
- • -

Olimpiada szachowa
We czwartek dogrywano w 

Skopje odłożone partie pier­
wszych spotkań finału „a" o- 
ltmpiady mężczyzn. W dogryw 
kach meczu Polska—Hiszpania 
nasz reprezentant Pytel prze­
grał z del Corralem, a Filipo­
wicz i Median ponownie od­
łożyli partię. Aktualny stan 
meczu 2:1 dla Hiszpanii.

Niespodziewaną porażkę po­
nieśli faworyci olimpiady — 
szachiści ZSRR. Przegr.U oni 
z Węgrami 1,5:2,5.

* * •

Po remisie z drużyną NRF 
nasze szachistki pokonały w
II rundzie spotkań eliir **-e- 
cyjnych Singapur 2:0.

- Ł-—fr*
W Skopje (Jugosławia) od bywa się XX olimpiada sza chowa, w której finale zna­

leźli się polscy szachiści. Turniej odbywa się w pięknej hali wystawowej.
CAF—Tanjug

KRL D potępia...
Ministerstwo spraw zagra­

nicznych Koreańskiej Republi­
ki Ludowo-Demokratycznej 
opublikowało oświadczenie, w 
którym potępia Stany Zje dno 
czone za przeforsowanie na 
XXVII sesji Zgromadzenia 
Ogólnego NZ rezolucji odra­
czającej o rok dyskusję nad 
sprawą „stworzenia warunków 
sprzyjających przyspieszeniu 
samodzielnego, pokojowego 
zjednoczenia Korei".

Największy długoletni kontrakt 
w eksporcie polskiego węgla

28 bm. w CHZ „Wę­
glokoks” w Katowi­
cach podpisany został z 
czołowym fińskim kon­
cernem energetycznym 
„Imatran Voima Oy” 
kontrakt na dostawę w 
latach 1972—1991 od 25

Wokół wizyty Tanaki w Pekinie
Wczoraj zakończyła się 

ostatnia oficjalna rozmo­
wa premierów ChRL — 
Czou En - łaja i Japonii 
— Kakuei Tanaki.

Jak oświadczył rzecznik 
delegacji japońskiej, chiń­
sko - japońskie spotkanie 
na szczycie zakończyło się 
sukcesem.

Wspólny komunikat 
chińsko - japoński, infor­
mujący o nawiązaniu sto­
sunków dyplomatycznych 
między ChRL i Japonią 
podpisany zostanie dzisiaj 
o godzin^ 10.00 rano cza­
su pekińskiego podczas u- 
roczystości w wielkim pa 
lacu narodów w Pekinie. 
Uroczystości przewodni­
czyć będą premierzy Czou 
En-laj i Tanaka.

Jednocześnie agencja 
France Presse przekazała 
wypowiedź wicepremiera 
Takeo Miki, który oświad 
czył w Tokio, że decyzja 
o zerwaniu stosunków dy­
plomatycznych z Taiwa- 
nem zostanie ogłoszona w 
chwili publikacji wspól­

nego komunikatu. Komu­
nikat ten zawierać będzie 
również informacje na te 
mat treści rozmów mię­
dzy premierami Japonii i 
Chin. (PAP) •

Polskie eksponaty 
nagrodzone
Jak podała agencja 

BTA, zgodnie z decy­
zją centralnej komisji 
przydziału nagród na 
XXVIII Międzynarodo­
wych Targach w Plow­
diw, złote medale otrzy­
mali: ładowacz hydrau­
liczny — „L-31” pro­
dukcji Huty „Stalowa 
Wola”, wystawiony przez 
„Bumar” i mikroskop 
interferencyjno - pola­
ryzacyjny „Mpi-5”, ek­
sponowany przez „Wa- 
rimex” Warszawa.

(PAP)

do 28 min ton polskiego 
węgla energetycznego. 
Jest to pierwszy, sięga­
jący tak daleko w przy 
szłość, a równocześnie 
największy wieloletni 
kontrakt w historii ek­
sportu naszego węgla.

Finlandia należy do 
tradycyjnych, poważ­
nych odbiorców pol­
skiego węgla. W roku 
ub. Polska dostarczyła 
fińskiej energetyce, ce­
mentowniom, przemyśla 
wi celulozowo-papierni­
czemu blisko 2,4 min 
ton węgla energetycz­
nego, co stanowi około 
15 proc. wyeksportowa­
nego w tym roku węg­
la do państw kapitali­
stycznych. (PAP)

Premiera filmu
„Poślizg“

Nagrodzony na tegorocz­
nym międzynarodowym festi 
walu w Karlovych Varach 
film reż. Jana Łomnickiego 
— ..Poślizg” wejdzie 17 paź­
dziernika na ekrany krajo­
wych kin.

,.Poślizg”, zrealizowany wg 
scenariusza Jerzego Skoli­
mowskiego, jest dramatem o- 
byczajowym, którego akcja 
toczy się współcześnie w 
Warszawie. Główne role od­
twarzają Jan Englert i Bar­
bara Sołtysik.

W pierwszych dniach paź­
dziernika „Poślizg” będzie wy 
świetlany w Paryżu w pro­
gramie Dni Filmu Polskie­
go,

(PAP)

Zakończenie i
■

manewrów NATO !
Dobiegły końca dwu- \ 

tygodniowe manewry I 
paktu atlantyckiego pod j 
kryptonimem „Strong ! 
Express”, które ocenia- I 
ne są jako największe j 
ćwiczenia wojskowe zor [ 
ganizowane dotychczas ! 
przez dowództwo bloku. I 
Odbywały się one na J 
północnym i zachodnim ■ 
Atlantyku kanale La J 
Manche i na Morzu Pół | 
nocnym oraz w północ- j 
nej Norwegii.

Do najważniejszych j 
operacji należał desant ! 
na wybrzeżu Norwegii I 
około 4 tys. żołnierzy i j 
oficerów piechoty mor- j 
skiej USA, Wielkiej | 
Brytanii i Holandii przy | 
wsparciu licznyclj okrę j 
tów wojennych, w tym * 
lotniskowców T krążow- I
ników. i

■
W ćwiczeniach odbywa-1 

jących się w rejonie pół- j 
nocnej Norwegii szcze- ! 
gólna rola przypadła I 
formacjom tzw. straży { 
pożarnej NATO — ; 
przeznaczonym do pro- J 
wadzenia działań w re- | 
jonach na skrzydłach ; 
bloku północnoatlantyc- : 
kiego. W końcowej fa- I 
zie manewrów odbyły j 
się ćwiczenia marynar- ■ 
ki wojennej NATO na J 
północnym Atlantyku. I

(PAP) I

Drzewa i lasy 
- bogactwem kraju
Z inicjatywy Wojewódz­

kiego Komitetu Frontu Jed 
nośei Narodu w Gdańsku 
odbyła się wczoraj w Kwi­
dzynie narada działaczy 
zadrzewiania kraju. W na­
radzie tej wziął również 
udział przewodniczący ko­
misji zadrzewiania kraju 
przy WK FJN mgr. inż. 
Karol Smielak — zastępca 
przewodniczącego Prezy­
dium WRN.

Tematem narady były 
zagadnienia, związane z 
osiągnięciami w zakresie 
zadrzewień w powiecie kwi 
dzyńskim, omówienie rea­
lizacji planów zadrzewień 
w całym . województwie 
gdańskim oraz wytyczenia 
aktualnych zadań na naj­
bliższy okres. (o)

„Tarpan“
-nowy samochód

dla rolnictwa
„Tarpan” — taką naz 

wę mieć będzie produ­
kowany w Poznaniu no­
wy samochód osobowo- 
towarowy dia rolnic­
twa. Wybrali ją uczest­
nicy konkursu, ogłoszo­
nego przez popularną 
popołudniówkę „Ex­
press Poznański”. Na 
konkurs nadesłano bli­
sko 6 tysięcy odpowie­
dzi, proponujących aż 
416 nazw dla nowego 
samochodu. (PAP)
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Dodatkowe kilogramy mięsa
WSZYSCY lubimy mię 

so, ale nie każdy z 
nas zdaje s-obie spra 

wę z tego, jak wiele spraw 
trzeba rozwiązać, by mogło 
się zwiększyć spożycie te­
go produktu choćby np. 
średnio tylko o kilogram 
na jednego mieszkańca. A- 
by wyprodukować więcej 
tuczników, trzeba naj­
pierw dochować sie dodat­
kowych prosiąt, mieć do 
tego celu odpowiednie, wię 
ksze pomieszczenia i zape­
wnić pod dostatkiem war­
tościowej paszy.

Ponadto trzeba jeszcze 
umieć prowadzić hodowlę 
w sposób nowoczesny, że­
by przyniosła jak najlepsze 
efekty, rozwiązać też pro­
blem siły roboczej, co w 
wielu gospodarstwach chlo 
pskich, których właścicie­
le są w podeszłym wieku, 
wcale nie jest proste. Tym 
bardziej, że stopień mecha­
nizacji prac hodowlanych 
jest u nas wciąż jeszcze 
bardzo niewielki.

Każdy z tych warunków 
ma wpływ na tempo roz­
woju produkcji zwierzęcej, 
choć na szczęście dla niej 
i dla nas wszystkich, trud­
ności z tym związane nie 
występują na ogół w ca­

łym komplecie w każdym 
gospodarstwie czy rejonie. 
W tej sytuacji obok syste­
matycznych, a szczególnie 
ostatnio wzmożonych wy­
siłków państwa i rolników 
do „ stworzenia podstaw 
trwałego i możliwie szyb­
kiego wzrostu pogłowia 
zwierząt, podejmuje się ró 
wnież dodatkowe zabiegi 
pomocnicze. Mają one na 
celu dostarczenie na rynek 
dodatkowych produktów na 
chłonny rynek już dziś.

Do starań takich należy 
sezonowy tucz trzody chle­
wnej. Atrakcyjność jego i 
duże znaczenie gospodarcze 
polega na tym, że latem 
bez większych inwestycji 
można wyprodukować wie­
le dodatkowych ton mięsa, 
wykorzystując pomieszcze­
nia zastępcze, np. szopy czy 
obory, zwolnione przez by­
dło przebywające w tym 
czasie w większych gospo­
darstwach stale na pastwi­
skach-

EFEKTY tuczu sezo­
nowego są w tym ro­
ku w województwie 

gdańskim znaczne. W łą­
cznym planie dla gospo­
darstw państwowych i 
spółdzielczych Wybrzeża 
przewidywano wyproduko­

wanie latem ,18 650 tuczni­
ków. Tymczasem jednostki 
te pokaźnie przekroczyły 
zadania, obejmując tuczem 
sezonowym 21596 sztuk 
trzody chlewnej. Oprócz te 
go rolnicy gospodarujący 
indywidualnie produkują o- 
koło 20 190 tuczników. W 
sumie więc gra warta była 
stawki.'

Podstawa powodzenia tej 
formy tuczu jest, jak do-

Teresa Chudek

Koza Wen od a” wpływa do portu w Szczecinie.
CAF—Witust

wodzą paroletnie doświad­
czenia, przygotowanie w 
porę i pod dostatkiem pro­
siąt i warchlaków. Dlate­
go też służba zootechnicz­
na rad narodowych, Zwią­
zku Producentów Trzody 
Chlewnej oraz asystenci 
przemysłu mięsnego przy­
stąpili już jesienią ubiegłe­
go roku do odpowiedniej 
pracy instruktażowej i or­
ganizacyjnej wśród rolni­
ków. Ich pomoc, a m. in. 
ułatwianie zakupu loszek 
hodowlanych, przy równo­
czesnych utrzymujących się 
wciąż wy.sotkich cenach pro 
siąt na rynku, spowodowa­
ły znaczny wzrost zainte­
resowania producentów 
trzody chlewnej hodowlą 
macior. *

Aby zapewnić niezbędną 
ilość materiału wyjściowe­
go na tucz sezonowy Wo­
jewódzkie Przedsiębiorstwo 
Przemysłu- Mięsnego w 
Gdańsku, w oparciu o za­
mówienia na prosięta i 
warchlaki na 1972 r„ zwię 
kszyło ich kontraktację, 
szczególnie uwzględniając 
dostawy na kwiecień i 
maj. w" rezultacie, podczas 
gdy np. w maju ubiegłego 
roku skupiono tylko 4 900 
prosiąt i warchlaków, to w 
maju tego roku — 10 658 
sztuk. W drugim kwartale 
bieżącego roku skupiono i 
rozdysponowano do tuczu 
sezonowego 31 943 sztuki 
— o 70 proc. więcej niż w 
roku poprzednim. Jednak 
mimo tak zwiększonej po­
daży nie zaspokojono jesz­
cze w pełni potrzeb ma­
teriału na tucz sezonowy. 
Wynika stąd konieczność 
dalszego regulowania pro- 

aumai «—uw»

Czy koniec narzekań na ADM?
Mimo Ciągle długiej 

kolejki oczekujących 
na własne M-3, mie 
szkań z każdym rokiem 

przybywa. Coraz więcej 
mieści się ich w spółdziel 
czych osiedlach stanowią­
cych' zamkniętą całość ar­
chitektoniczną. Lokatorzy 
tych domów często nie 
szczędzą wysiłków, by ich 
osiedle wyglądało jak naj 
piękniej, by żyło się tam 
jak najwygodniej. Bardzo 
często jednak inicjatywa i 
zapał lokatorów, zaintere­
sowanych w tworzeniu at­
mosfery, która sprawia, że 
o miejscu zamieszkania 
mówi się „moje osiedle”, 
rozbijały się o niedostatki 
pracy administracji.

Jedna z ważniejszych 
przyczyn takiego stanu 
tkwi w nadmiarze ogniw 
zarządzania i podwójnym 
podporządkowaniu ADM 
Zjednoczeniu Jednostek Go 
spodarki Mieszkaniowej i 
prezydiom dzielnicowych 
rad narodowych. Wskazy­
wała ną to m. in. uchwa-

„Przyjaźń“ 
w nowej szacie 

graficznej
Przypominamy czytelnikom, 

że popularny tygodnik ilustro­
wany „PRZYJ AZS** ukazuje 
się od i styc7!nia br. w nowej 
szacie graficznej i w zwiększo­
nej objętości. Pismo ma teraz 
charakter magazynu i obok 
żywych, zajmujących artyku­
łów publicystycznych, infor­
macyjnych oraz wywiadów i 
reportaży popularyzujących ho 
gactwo życia licznych naro­
dów Związku Radzieckiego, 
publikuje wiele interesujących 
materiałów z krajów' demokra­
cji ludowej, odległej Kuby i 
Mongolii, a także kolorowe re 
portaże z rozwijających się 
krajów Afryki, Azji i Amery­
ki Południowej.

Czytelnik magazynu „Przy­
jaźń0 znajdzie taikże bogato 
ilustrowane materiały dotyczą­
ce aktualnych spraw i wyda­
rzeń krajowych.

Obecnie, w związku z obcho­
dami 50-lecia powstania ZSRR, 
„Przyjaźń” publikować będzie 
między innymi bogato ilustro­
wane artykuły o poszczegól­
nych republikach Kraju Rad.

Ropa z pustyni
Egipski perspektywiczny 

plan rozwoju kraju przewidu­
je, że w ciągu najbliższych 
10 lat wydobycie ropy nafto­
wej osiągnie około 60 min 
ton i będzie tym samym 
3,5-krotnie wyższe niż obec­
nie. Przewidywania te opar­
te sq na pomyślnych pra­
cach poszukiwawczych no­
wych złóż ro>py w wielu rejo­
nach kraju, a m. in. na linii 
El Alamein do doliny Nilu. 
Wyniki prac poszukiwaw­
czych skłoniły też Egipt do 
podjęcia przygotowań, ma­
jących na celu rozbudowę 
przemysłu przetwórczego.

ła V Plenum KC dotyczą­
ca poprawy warunków mie 
szkaniowych, która w czę­
ści dotyczącej usprawnię 
nia gospodarki zasobami 
mieszkaniowymi głosiła: 
„Należy zmierzać w kie­
runku decentralizacji za­
rządzania osiedlami, przy 
jednoczesnym zwiększaniu 
samodzielności organizacyj 
nej i gospodarczo-finanso­
wej administracji”. W wie 
lu miastach, podjęto już 
praktyczne kroki w tym 
kierunku.

Po pierwsze zniknąć ma 
dezorganizujące pracę 
ADM podwójnie podporząd 
kowanie. Pieczę nad admi­
nistracją domów* przejmie 
specjalne przedsiębiorstwo 
gospodarki mieszkaniowej, 
a rady narodowe sprawo­
wać będą jedynie funkcje 
kontrolne. Przewiduje się 
więc takie wzmocnienie — 
także finansowe — służb 
ADM-owskich, by były one 
w stanie świadczyć w pełni 
usługi związane z central 
nym ogrzewaniem, ciepłą 
wodą, instalacją i konser 
wacją urządzeń gazowych, 
pracami budowlanymi itp.

Zamiast wydeptywać ko­
rytarze w kilkunastu oćTręb 
nych instytucjach odpowie 
dzialnych za poszczególne 
urządzenia, będziemy mieli 
do czynienia tylko z 
jedną — z ADM. Scedowa 
nie całości prac na jedne­
go wykonawcę nie tylko

zmniejszy ilość urzędników 
do których musi obecnie 
„stukać” lokator, ale poz 
woli wreszcie tak skoordy 
nosvać pracę, aby przy jed 
nym remoncie wykonać 
wszystkie prace, jakie są 
nieodzowne w danym bu­
dynku.

Oczywiście, wymagać to 
będzie znacznego zasile­
nia ADM wykwalifikowa­
nymi , pracownikami w re 
alizacji dawno już zgłasza 
nego postulatu, by drobne 
roboty konserwacyjne, P° 
odpowiednim przeszkoleniu

za dodatkową opłatą, wy 
konywali gospodarze do­
mów.

Przejęcie przez ADM 
wszelkich funkcji związa­
nych z właściwym podej­
mowaniem słowa gospo­
darz, posiada zresztą dalej 
idące konsekwencje. Przy 
właściwej pracy admini­
stracji samorządy osiedlo­
we będą mogły bez reszty 
skoncentrować się na two 
rżeniu osiedlowej wspólno 
ty i klimatu, który spra­
wia, że miejsce zamiesz­
kania staje się ulubionym 
miejscem pobytu. Dotych­
czasowa praktyka wykazu 
je. że jest to możliwe tyl­
ko tam, gdzie społecznym 
inicjatywom mieszKańców 
towarzyszy właściwa praca 
administracji. Zależność 
jest tu zresztą obopólna.

(W. O.)

dukcji prosiąt tak, by jak 
największa ich podaż była 
właśnie na wiosnę.

NA. osiągnięcia w te­
gorocznym tuczu se­
zonowym składają się 

starania podjęte w róż­
nych sektorach i typach 
gospodarstw. Zadaniem 
przemysłu mięsnego było 
wprawdzie przede wszyst­
kim dostarczenie warchla­
ków i prosiąt ze skupu w 
pierwszym rzędzie innym 
jednostkom, niemniej jed­
nak podjął on organizację 
tuczu sezonowego również 
we własnych tuczarniach 
na 546 stanowiskach. Po­
tem jednak trzymane tam 
warchlaki przeniesiono na 
zwolnione stanowiska sta­
le, w tamtych natomiast 
prowadzono dotuczanie 
sztuk zakupionych na spę­
dach o wadze 86—101 kg 
do wagi powyżej 120 kg. 
Tuczarnie przemysłu mięs­
nego spełniają częściowo 
rolę uzupełniającą w* 1 * * * * * zao­
patrzeniu rynku w mięso, 
zwłaszcza w okresach 
zmniejszonej podaży żyw­
ca z innych źródeł.

Największym odbiorcą 
prosiąt i warchlaków, po­
chodzących ze skupu i prze 
znaczonych do tuczu sezo­
nowego, są jednostki pod­
ległe VVZ PGR. Akcje tę 
podjęły 53 zakłady rolne w 
23 przedsiębiorstwach. Przy 
gotowano do tego celu po­
nad 19 400 stanowisk w po 
mieszezeniach zastępczych. 
Wykorzystano głównie o- 
bory dla bydła pasącego 
się latem na pastwiskach, 
często jednak także i inne 
obiekty. I tak np. w Wat' 

kowicach w pow. sztum­
skim zaadaptowano garaże, 
w Gniewskich Młynach w 
pow. tczewskim — wiaty 
na maszyny, dość powsze­
chnie też użytkowano do 
tuczu świń stodoły. Jednak 
w związku z niedostatkiem 
prosiąt części stanowisk nie 
wykorzystano w pełni.

Mimo to osiągnięcia i 
_ tak są spore. Dotychczas 
" PGR dostarczyły przemy­
słowi ok. 5 tys. tuczników 
z tuczu letniego. Do koń­
ca października dostawy 
wyniosą ponad 16 tys. 
sztuk. Do największych do­
stawców żywca wieprzowe 
go z tuczu sezonowego na­
leżą zakłady Kombinatu 
PGR Czernin, w których 
produkuje sie dodatkowo 
ponad 3 800 tuczników. Po­
kaźne ilości żywca z tego 
źródła dostarczą również 
przedsiębiorstwa rolne: 
Wejherowo, Kopytkowo, 
Malinowo, Gniewskie Mły­
ny i Nowy Dwór.

DO spraw, które kom­
plikują tucz sezono­
wy należy m. in. zbyt 

długie, dezorganizujące nie 
co produkcję, trwanie do­
staw prosiąt do poszcze­
gólnych gospodarstw na 
początku sezonu, a także 
zróżnicowana waga tego 
materiału. Utrudnia to pie­
lęgnację i karmienie i. tak 
już niełatwe w pomieszcze­
niach zastępczych. Sprawy 
te należy wziąć pod uwagę 
w» następnych latach.

Podobnie tucz sezonowy 
prowadzą gospodarstwa 
Gdańskiego Przedsiębior­
stwa Hodowli Roślin i Na­
siennictwa, które dostarczą 
z tego tytułu ponad 720 tu­
czników, nie licząc ponad 
120 z działek przydomo­
wych pracowników. Rów­
nież ponad 1 380 tuczni­
ków, znacznie więcej niż 
planowano, produkuje 9 
rolniczych spółdzielni pro­
dukcyjnych Wybrzeża, wy­
korzystując pomieszczenia 
zastępcze tak jak PGR.

Dodatkową produkcję 
trzody chlewnej podjęło

w tym roku także sporo 
rolników, gospodarujących 
indywidualnie. Dotychczas 
sprzedali oni z tego źródła 
11 980 tuczników, a w to­
ku produkcji jest nadal w 
tym sektorze ponad 8 200 
sztuk. W sumie gospodar­
stwa chłopskie dostarczą po 
nad 20 tys. q żywca wie­
przowego pochodzącego z 
tuczu letniego. Najbardziej 
rozwija sie on w powiecie 
starogardzkim, gdzie pod­
jęło te akcje ok. 500 rol­
ników. Np. Jan Gołuński 
z Radziejewa tuczy w sto­
dole 40 sztuk trzody, a 
Zdzisław7 Ossowski w Sta­
rogardzie — 80 sztuk, ró­
wnież w prowizorycznym 
pomieszczeniu. Ponadto spo 
ro rolników’ podjęło tucz se 
zono-wy w po-wiatach mal- 
borskim i tczewskim.

NA większą niż w po­
przednich latach po­
pularyzacje dodatko­

wej produkcji żywca wie­
przowego wpłynęło m. in. 
jesienno-zimowe szkolenie 
rolników, .podczas którego 
uzasadniano ekonomiczne 
korzyści, łączące sie m. in. 
z możliwością zastosowa­
nia w okresie letnim tań­
szych pasz, głównie zielo­
nek. Wielu rolników’ rozpo 
częło przygotowania jesz­
cze zimą, przystosowując 
pomieszczenia zastępcze. 
Warto te doświadczenia wy 
korzystać w tegorocznym 
sezonie jesienno-zimowym. 
W porę też trzeba pomy­
śleć o przygotowaniu na 
przyszłą wiosnę pod dos­
tatkiem prosiąt i warchla­
ków, a także miejsca dla 
nich.

Obieraczka
do ziemniaków

i jabłek
Z myślą o wyeliminowa­

niu w przemyśle czynno­
ści szczególnie pracochłon­
nych produkowane są 
przez firmę Glastranom o- 
bieraczki do ziemniaków i 
wielu innych warzyw oraz 
do twardych gruszek i jab 
łek. Obieraczki składają 
się ze specjalnego kotła, 
do którego wysypywane 
są produkty przeznaczone 
do obrania. W kotle zam­
kniętym pneumatycznie do­
prowadzona pod ciśnieniem 
para powoduje wzajemne 
ocieranie się załadowanych 
owoców czy warzyw’ i w 
ciągu kilku sekund nastę­
puje rozluźnienie skórki. 
Łatwo ją później usunąć 
na maszynie szczotkującej.

Gorki. Miasto obwodowe w , europejskiej części Rosyjskiej FSRR, położone u ujścia Oki do Wołgi, liczy HM 
tys. mieszkańców CI96R r.). Jeden z największych ośrodków przemysłowych ZSRR. Znajduje sie tu uniwersytet i I 
innych wyższych uczelni. W Gorki zachowało się wiele zabytków architektury z XVI i XVII wieku.

Na zdjęciu: ul. Swierdłowa. jedna z głównych arterii miasta. <«m>

Przed Krajowym Zjazdem ZZMiP

0 sprawach socjalno-bytowych
. A WIĄZUJĄC do
g|| niektórych najistot-
® “ niejszych problemów 

środowisk morskich — z 
dziedziny socjalno-bytowej 
— na przysłowiowe pięć 
minut przed Krajowym 
Zjazdem Związku Zawo­
dowego Marynarzy i Por- 
t owco w, przeprowadziliś­
my rozmowę, w której u- 
czestniczyli: kierownik
działu socjalno-bytowego 
Zarządu Głównego ZZMiP 
Krystyna Jóźwiak oraz 
konsultanci ZG d/s inwe­
stycji i służby zdrowia — 
inż. Franciszek Wnuczek 
i doc. dr Władysław Ej- 
smont.

— Zacznijmy od najważniej­
szej sprawy —* budownictwa 
mieszkaniowe-"'...

— Już widać pewną po­
prawę. Po weryfikacji re­
sortowego planu budowni­
ctwa spółdzielczego i pań­
stwowego, oczywiście w 
górę, w bieżącej pięciolat­
ce pracownicy gospodarki 
morskiej otrzymają 8120 
mieszkań. Stanowi to 35- 
-procentowy wzrost w sto­
sunku do ubiegłej 5-latki, 
a także przyrost mieszkań 
przewyższający ogólnokra­
jowy wskaźnik. Oczywiś­
cie, wynika to ze skali 
potrzeb, na które składają 
się dawne niezaspokojone 
braki mieszkaniowe i zna­
czny wzrost zatrudnienia 
wywołany dynamicznym 
rozwojem gospodarki mor­
skiej. Naszym zadaniem, 
wspólnie z resortem, jest

Pozaobowiązkowa praca marynarzy
W liście do dowódcy m/s

„Krynica" kpt. Edmunda 
Wichrowskiego przedstawi­
ciel Polskich Linii Oceanicz 
nych w Nowym Orleanie 
Jerzy Hapko podziękował 
załodze pokładowej statku 
(na czele z I oficerem Eu 
geniuszem Przybranowskim
i bosmanem Maksymilia­
nem Stachowiakiem) za 
przeprowadzenie we włas­
nym zakresie laszowania 
kontenerów i innych czyn­
ności, które przyniosły osz­
czędność w wysokości 1 450 
dolarów. Podobny list J. 
Hapko skierował na ręce 
kpt. Adama Płocha z m/s 
„Brodnica”, przekazując
wyrazy uznania załodze po 
kładowej (I oficerowi Je­
rzemu Kudzinowi oraz bos

manowi Andrzejowi Szubar 
łowiczowi) za sztauerskie 
oszczędności oszacowane na 
1 800 dolarów.

Załogi statków Polskich 
Linii Oceanicznych dodat­
kową pracą, nie wchodzą­
cą w zakres normalnych o- 
bowiązków witają zbliżają 
cą się rocznicę Wielkiej So 
cjalistycznej Rewolucji Paź 
dziernikowej. O podjęciu 
zobowiązań, dotyczących 
przemieszczania, mocowa­
nia rozmocowania ładun­
ków, samoremontów itp., 
zawiadomiły PLO drogą 
radiową załogi takich stat­
ków jak: „Aleksander Za­
wadzki”, „Chopin”, „Józef 
Wybicki”, „Radom”.

przede wszystkim zabez­
pieczenie pełnego wykona­
nia tego programu.

— Ale, jak widzimy * ana- 
liry, istniejące potrzeby prze­
wyższają go znacznie.

— Tak, W 1971 roku 
wynosiły one 9 500 miesz­
kań, a na koniec 1975 r. 
szacuje się je na 16 tys. 
W świetle ograniczonych 
możliwości przerobowych 
przedsiębiorstw budowla­
nych, wielką rolę w złago­
dzeniu tej sytuacji ode­
grać powinno podejmowa­
nie inicjatyw przez same 
przedsiębiorstwa i załogi 
w rozszerzaniu następują­
cych dwóch form budow­
nictwa: zakładowego, sy­
stemem gospodarczym o- 
raz indywidualnego, I w 
tej mierze wysiłki zwią­
zku i resortu muszą kon­
centrować się na udzie­
laniu wszechstronnej o- 
pieki i pomocy każdemu 
podejmowanemu przedsię­
wzięciu.

— Ochrona zdrowia, to na­
stępny problem szczególnie 
istotny dla ludzi morza.

— Po górnictwie i hut­
nictwie jesteśmy trzecim 
resortem u’ Polsce, w któ­
rym blisko 96 proc. pra­
cowników objętych jest o- 
pieką przemysłowej służ­
by zdrowia. Jeśli do tego 
doliczymy ok. 150 lekarzy 
pływających na statkach, 
możemy śmiało stwierdzić, 
że sytuacja w zakresie 
podstawowej opieki lekar­
skiej jest dobra.

— A jednak są skargi, rwła- 
s*ei;a na brak rozwiniętego 
lecznictwa profilaktycznego.

— Przyczyna tkwi w 
braku wystarczającej licz­
by lekarzy specjalistów o- 
raz w niedostatecznym wy­
posażeniu w sprzęt i apa­
raturę medyczną przycho­
dni przyzakładowych i 
międzyzakładowych. Wi­
dzimy także konieczność 
powołania pracowni fizjo­
logii i psychologii pracy, 
a także dalszego podno­
szenia kwalifikacji perso­
nelu lekarskiego.

Sprawa nie jest łatwa, 
ale czyni się usilne stara­
nia, aby ją poprawić. Na 
przykład bardzo cenną po­
mocą w prowadzeniu sku­
tecznej działalności profi­
laktycznej jest możliwość 
korzystania przez lekarzy 
z istniejących, m. in. w 
porcie gdyńskim i w 
Gdańskiej Stoczni Remon­
towej, laboratoriów badań 
środowiska pracy. Poza

Tłumaczył z angielskiegosRyszard Dzierżko

- Rozumiem - odpowie­
dział Lando.

Detektyw zatrzymał samo- 
chód przed bungalowem z 
napisem „Biuro”, pozostawił 
samochód z zapalonym sil­
nikiem i wszedł do biura.

Po kilku minutach powró­
cił w. towarzystwie tęgiej ko­
biety, trzymającej w ręku 
klucz.

Lando skinął głowa I Ma­
son wślizgując się na siedze­
nie kierowcy, przerzucił sa­
mochód na pierwszy bieg i 
ruszył wolno naprzód. Tym­
czasem gospodyni wynajmu­
jąca bungalowy, dopasowała 
klucz do drzwi jednej z ka­
bin w tylnej części zespołu 
domików.

Tęga kobieta weszła do 
wnętrza, a za niq Lando. Po 
zapaleniu światła, Lando po­
jawił się w progu i skinął 
głową.

Gdy gospodyni wyruszyła 
z powrotem do biura, Ma­

son wysiadł z samochodu i 
zbadał kabinę.
- Okay? - zapytał Lando.
— Okay — potwierdził Ma­

son. - Teraz chodźmy zate­
lefonować do Paula Drake’a.

— Telefon jest w biurze.
— Nie skorzystamy z nie­

go - rzekł Mason. - Na u- 
licy jest stacja obsługi, w 
której jest telefon. Z niego 
skorzystamy.
- Okay. Chce pan, żebym 

poprowadził wóz?
- Właśnie. Niech pa.n ru­

sza. Powiem panu, co ma 
pan robić, gdy będziemy je­
chali.

Lando pozostawił zapalo­
ne światło, zamkną) drzwi 
na klucz i skoczył za kie­
rownicę.
- A zatem - odezwał się 

Mason — gdy pan połączy 
się z Paulem Drake, niech 
pan przekaże mu adres i po 
wie, żeby plinie przysłał tu

51)
facetów z apanotami foto­
graficznymi.

- Okay.
— Potem niech pan od­

czeka dziesięć minut. Następ 
nie proszę zadzwonić do Ko­
mendy Policji. Poprosi pan 
sierżanta Hołcomba z Wy­
działu Zabójstw. Powie mu 
pan, że pan jest przedstawi­
cielem gazety „Blade". 
Niech pan zaznaczy, że pan 
chce przekazać mu poufną 
informację, która będzie sta 
nowiła wyłączną sensację 
dla policji, jeżeli on całko­
wicie ochroni pana i prze­
kona się, że inne gazety 
nie opublikują jej.

— Załóżmy, że on nie bę­
dzie chciał?

Mason uśmiechnął się sze­
roko i powiedział:
- • Sierżant Holcomb każ­

demu wszystko przyrzeknie, 
ażeby zyskać niepostrzeże­
nie przewagę nad innymi fa­
cetami z policji.

— Okay, ee powiedzieć 
mu?

— Niech pan mu powie, 
te pańscy reporterzy zloka­
lizowali tu, w tym motelu, 
Perry'ego Masona. Niech 
pan przekaże mu numer ka­
biny, poda adres motelu sa­
mochodowego i powie, że 
Mason nie zarejestrował się 
tu osobiście, lecz, że on 
jest z przedstawicielem A- 
gencji Detektywistycznej Dra- 
ke’c o nazwisku Lando, któ­
ry prowadzi samochód pew­
nej morki. Niech pan prze­
każe mu dane dotyczące 
marki samochodu i numeru 
rejestracyjnego. Niech pan 
powie mu, żeby pitnie 
pchnął tu Goshena dla prze 
prowadzenia identyfikacji. 
Niech pan mu powie, że 
pańska gazeta chce zacho­
wać wyłączność oo do iden­
tyfikacji, jako że pan prze­
kazuje mu wyjątkowo pouf­
ną wiadomość.

— Okay — powiedriał 
Lando. - Co jeszcze?

— Następnie zadzwonimy 
do redaktora kroniki gazety 
„Blade”. Powie mu pan, że 
pan chce przekazać mu wy­
jątkowo poufną informację. 
Źe, jeżeli ona „chwyci”, to 
zadzwoni pan do niego póź­
niej po pięciodołarówkę. 
Niech pan mu powie, że 
Wydział Zabójstw wysyła już 
tu Goshena celem przepro­
wadzenia zośka kującej iden­
tyfikacji.

Lando badał przenikliwym 
wzrokiem szczery wyraz two­
rzy Masona.
- Ten facet Holcomb zna 

pana, prawda?
— Na pewno mnie ma - 

odpowiedział Mason.
- Czy to nie zniweczy ca­

łego przedsięwzięcia?
— Holcomb niesamowicie 

lubi rozgłos. Zawsze pragnie 
col takiego uczynić, czego 
nie udało się zrobić Traggo- 
wi.

— Jeszcze nie rozumiem 
tego.

— Holcomb wierzy w wy­
niki i nie zwraca uwagi na 
to, w jaki sposób uzyskuje 
je. Wyślę Goshena dla prze­
prowadzenia identyfikacji. 
Trogg nie posunąłby się tak 
daleko.

— Zastanawia mnie to, co 
Holcomb powie, gdy pono 
zobaczy.

— Gdy Holcomb przyjedzle 
tu, to nic nie zobaczy.

- Co pan ma na myśli?
— Czy kiedykolwiek był 

pan w stanie zobaczyć coś 
w ciemnościach tuż po skie­
rowaniu w pańskie oczy z 
pół tuzina lamp błyskowych 
wzmocnionych srebrnymi re­
flektorami?

- Niech to diabli wezmą! 
— powiedział Lando głosem 
pełnym podziwu. - Wszedł 
do stacji obsługi i zaczął 
się łączyć telefonicznie,

ROZDZIAŁ XXII
Mason, mający na sobie 

czarny płaszcz Paula Dra- 
ke'a, wyszedł na spotkanie 
ludzi Drake'a, którzy przyje­
chali samochodem, przeka­
zał im dokładne instrukcje, 
wyznaczył im stanowiska tak 
pieczołowicie, jak trener dru­
żyny piłkarskiej przygotowu­
jący swoich chłopców do 
gry.

Od strony autostrady do­
szedł zgrzyt hamulców, gdy 
samochód skręcił na drogę 
dojazdową, prowadzącą do 
motelu. Długa antena i re­
flektor szczelinowy wskazy­
wały na to, ii jest to samo­
chód policyjny.

- Okay, chłopcy, w po­
rządku — rzekł Mason.

Samochód zatrzymał się, 
gdy ludzie Drake’a skupili 
się koło niego.

Błysnęły lampy błyskowe, 
oślepiając oczy kierowcy i 
pasażera.
- Hej! - warknął sierżant 

Holcomb. - Co to mo zna­
czyć?

— Po prostu zdjęcie dla 
prasy, poruczniku Tragg — 
wyjaśnił jeden z mężczyzn.

— Nie jestem porucznikiem 
Traggiem. Jestem sierżantem 
Holcombem. Chyba wyraźnie 
powiedziałem nazwisko, co? 
H-O-L-C-O-M-B.

- Okay, zrozumieliśmy - 
rzekł jeden z mężczyzn. A 
jak z drugim zdjęciem?

(c. d. n.)

tym, z tew. funduszu 
podniesienia zdrowotności 
załóg (z CRZZ), zakupione 
zostały nowe urządzenia 
dla Przychodni Obwodo­
wej w Gdyni, dodatkowy 
sprzęt — nabyty za pie­
niądze związkowe — o- 
trzymał Szpital Morski w 
Redłowie itd.

Znacznie poprawił się 
poziom specjalistycznej o- 
pieki lekarskiej nad pra­
cownikami gospodarki 
morskiej w Nowym Por­
cie. Tam w ubiegłym ro­
ku została powołana Mię­
dzyzakładowa Przychodnia 
Przemysłowa. Dodajmy, 
mini-przychodnia, ponie­
waż jest ona dopiero za­
lążkiem nowej inwestycji, 
której wejścia do realiza­
cji domaga się związek na 
rok 1973.

— A kwestia uznania reu­
matyzmu za chorobę zawodo­
wą?

— Przecież nie w tym 
rzecz, aby wydłużać listę 
tych chorób, zwłaszcza że 
sprowadza się to do spra­
wy odszkodowań itp. Na­
szym zadaniem jest nie 
dopuścić do rozwijania się 
schorzeń mających swoje 
źródło w wykonywanych 
.czynnościach zawodowych 
(nb. nie ma podstaw do 
uznania reumatyzmu za 
chorobę zawodową).

' ‘eru ips/ese raz pro­
filaktyka, prowadzenie czę­
stszych, systematycznych ba­
dań. które pozwolą zapobie­
gać I na czas wykrywać oraz 
likwidować zwłaszcza te cho­
roby, ktAre najczęściej wy­
stępują u pracowników.

— Właśnie to. Dlatego 
uważamy, że do podsta­
wowych naszych zadań na­
leży zapewnienie rozsze­
rzenia działalności profi­
laktycznej, której obowią­
zek spoczywa na przemy­
słowej służbie zdrowia. Po 
za tym ograniczenie wpły­
wu i skutków zagrożeń 
zawodowych widzimy m. 
in. w rozszerzeniu zakre­
su lecznictwa sanatoryjne-1 
go.

Przy okazji informacja: 
od 1 stycznia br. ZZMiP, 
przy poparciu CRZZ, po­
wołał przy Zarządzie 
Głównym komisję kwalifi­
kacyjną d/s lecznictwa sa­
natoryjnego. Jej zadaniem 
jest kierowanie do sanato­
riów ludzi zatrudnionych 
na stanowiskach szkodli­
wych dla zdrowia i zagro­
żonych chorobami zawo­
dowymi, bądź po wypad­
kach przy pracy. Ich pobyt 
w sanatoriach odbywa się 
wtedy w ramach zwolnień 
lekarskich. Do września 
br. z takiej formy skiero­
wań skorzystało 520 osób. 
Byli to trymerzy, spawa­
cze, ślusarze, nurkowie, 
palacze, formierze, kotla­
rze, sieciarki, pracownicy 
elewatorów, itp.

W sumie jednak ilość 
miejsc sanatoryjnych, acz­
kolwiek wzrosła z 2 200 .w 
1970 r. do 2 430 w 1972 r., 
nie pokrywa występują­
cych potrzeb. Rada? Budo­
wać nowe obiekty i w ten 
sposób zwiększać majątek 
uzdrowisk. Oto co na ten 
temat mówią nam w ZG 
ZZMiP.

— W resortowym planie 
inwestycji socjalno-byto­
wych na bieżącą 5-latkę 
znajduje się budowa no­
wego sanatorium w 
Szczawnicy przeznaczone­
go dla schorzeń maryna­
rzy i rybaków oraz rozpo­
częcie budowy sanatorium 
lub ośrodków leczniczych 
dla pracowników stoczni 
remontowych i portów.

Dziedziną zaś, którą mo­
że poszczycić się związek, 
jest posiadaną baza wcza­
sów leczniczych. Korzysta 
z niej ok. 6 500 osób rocz­
nie i, poza miesiącami let­
nimi, raczej szuka się chęt 
nych do wyjazdu. Duży 
rozmach cechuje tei pro­

gram dotyczący rozbudo­
wy bazy wypoczynkowej, 
która — w stosunku do 
ubiegłej 5-latki — zwię­
kszyć się ma o ok 80 
proc. Zapewni to możli­
wość wypoczynku ponad 
45 tys osób.

Powróćmy jednak raz 
jeszcze do problemu opie­
ki nad zdrowiem pracow­
nika, a w związku z tym 
do kwestii posiłków.

— Inaczej przedstawia­
ją się te sprawy na lą­
dzie, a inaczej na morzu. 
Jeśli chodzi o załogi lą­
dowe, pracującym w wa­
runkach uciążliwych i 
szkodliwych dla zdrowia 
zapewniliśmy jednodanio- 
we, gorące posiłki. Bez­
płatnie lub za częściową 
opłatą. Najpierw — w 
ubiegłym roku w okresie 
jesienno-zimowym — o- 
trzymywalo je 29 600 osób. 
Następnie objęto tą formą 
żywienia dalszych 13 tys. 
osób. A korzystne zmia­
ny tegoroczne polegają na 
przyznaniu gorących po­
siłków tym grupom zawo­
dowym na przeciąg całego 
roku. Jest to odczuwalne 
zwłaszcza dla portowców 
i stoczniowców-remontow- 
ców. Związek dąży do sta­
łego rozszerzania tych mo­
żliwości i m. in. kładzie 
nacisk na rozbudowę za­
plecza żywieniowego w 
zakładach.

— A pracownicy morscy? 
Ok. 25 tys. osób spożywa po­
siłki na statkach.

— O poprawie możn„ 
tu powiedzieć tylko na 
dwóch odcinkach. Podniósł 
się standard pomieszczeń 
przeznaczonych do prze­
chowywania żywności, spo 
rządzania oraz spożywania 
posiłków (wraz z wcho­
dzeniem nowoczesnych 
jednostek do eksploatacji). 
A następnie, powstała od­
powiednio wyszkolona ka­
dra kucharzy i intenden­
tów, przygotowywanych 
przez gdyńską WSM, tech­
nika i zasadnicze szkoły 
gastronomiczne. W pozo­
stałych sprawach, związa­
nych z gospodarką żywie­
niową na statkach, nieste­
ty polepszenia nie widać.

Na czele listy potrzeb 
znajduje się kwestia o- 
kreślenia norm ubytków 
artykułów żywnościo­
wych. Bo to już krok od 
uregulowania następnego 
zagadnienia: przestrzega­
nia nprm ilościowo-jakoś- 
ciowyćh, stanowiących dziś 
raczej teorię.

Nie są to również łatwe 
problemy, ale koniecznie 
muszą być rozwiązane. 
Składają się one na cało­
kształt przedsięwzięć po­
dejmowanych celem za­
pewnienia marynarzom i 
rybakom bardziej higie­
nicznego systemu żywie­
nia.

S. Czerska

Uniwersalny
odkurzacz

W fabrykach produkują 
cych żywność największi 
znaczenie ma utrzymywa 
nie pomieszczeń w czysto 
ści. Amerykańska firm: 
Clarke produkuje specja 
ne odkurzacze nadające sic 
także do czyszczenia ściai 
i sufitów. Odkurzacze zbić 
rają zanieczyszczenia su­
che, mokre i płyny. Spec 
jąlny poziom czystości mi 
krobiologicznej zapewnij 
filtr zatrzymujący drobno­
ustroje.
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Zatwierdzono lokalizację 
nowego szpitala w Gdańsku
W tych dniach zapadła 

ostateczna decyzja w spra­
wie lokalizacji oczekiwa­
nego przez gdańszczan 
obiektu: szpitala miejskie­
go. Po przedyskutowaniu 
różnych propozycji i po 
dokładnym obejrzeniu pro­
ponowanych terenów posta 
nowiono, że najlepszym z 
uwagi na położenie (bli­
skość lasu, dużo zielni) miej 
scem pod budowę szpitala 
będzie rejon ul. Srebrniki.

Rozpoczęcie robót budów 
lanych nastąpi w 1974 r., 
obecnie trwają prace nad 
przygotowywaniem doku­
mentacji technicznej. Gdań 
ski szpital, obliczony nas 
1 000 łóżek, będzie budowa 
ny według najnowocześ­
niejszych wymogów pod 
względem funkcjonalności 
pomieszczeń, wyposażenia 
wnętrz itp.

Przy okazji informuje­
my, że również w tych 
dniach ustalono lokalizację 
planowanej szkoły podsta­
wowej, do której uczę­
szczać będą przede wszy­
stkim dzieci z osiedla Spól 
dzielni Mieszkaniowej „Bu

dowlani”. Nowa szkoła, któ 
rej budowa rozpocznie się 
w przyszłym roku, stanie 
na wolnym placu przy al. 
Grunwaldzkiej, obok sie­
dziby Wyższej Szkoły Wy 
chowania Fizycznego. Za tą 
właśnie lokalizacją prze­
mawiały również względy 
bezpieczeństwa, bowiem w 
1974 roku — czyli wów­
czas, kiedy budynek szkoły 
będzie przekazany do użyt 
ku — zakończy się budo­
wa tunelu — przejścia 
pod jezdniami (w tym sa­
mym rejonie al. Grun­
waldzkiej).

Jar

Zgubiono—znaleziono
Ob. A. Kuszewska zam. Gd. 

Wrzeszcz, ul. Topolowa S 
m 2 znalazła 19 bm. WOREK 
Z PRZEDMIOTAMI I PRO­
TEZA ZEBNA w pociągu e- 
lektrycznym Wejherowo — 
Gdynia Stocznia. 13. bm. zna­
leziono .JEDEN BUT DZIE­
CIĘCY (kolor brąz) w kolej­
ce elektrycznej na trasie Wej 
berowo — Gdynia. Wiado­
mość: tel. 31-29-62 od 10—16).

0 TYM WARTO 
wiedzieć

KLUB
Stowarzyszenia PAX zapra­
sza dzisiaj o godz. 18 na 
spotkanie z redaktorem na­
czelnym „WTK” Janem Wag­
nerem.

ZLOT MOTOROWY 
na Westerplatte organizuje w 
najbliższą niedzielę ZO 
PZMot., zbiórka o godz. 10 
na pl. Zebrań Ludowych.

WYCIECZKĘ
niedzielną oferuje PTTK na 
trasie: Oliwa — Diabelski
Młyn — Dolina Radosnej — 
Kokoszki — Brętowo. Zbiór­
ka na dworcu PKP w Oli­
wie o godz. 9.00.

WANOGA
zaprasza na niedzielną wy­
cieczkę pieszą trasą: Somo­
nino — Babi Dół. Wyjazd z 
Gdyni o godz. 8.10.

ŚLADEM NASZEJ KRYTYKI
NASTĄPI POPRAWA

Departament Turystyki Głów 
nego Komitetu Kultury Fizy­
cznej i Turystyki przypomina 
w liście do redakcji, że na 
temat przydziału stu dolarów' 
na wyjazdy prywatne do kra­
jów kapitalistycznych ukazało 
się w prasie centralnej i tere­
nowej szereg informacji, os­
tatnia we wrześniu br. w 
,,Życiu Warszawy”. List przy­
znaje, że w początkowym o- 
kresie, na skutek niepełnej in­
formacji osoby, które po raz 
pierwszy korzystały z przy­
działu dewiz, dopiero przy re­
alizacji wyjazdów zetknęły się 
z całym kompleksem spraw z 
tym związanych. Zebrane w 
ciągu bieżącego roku doświad­
czenia zostaną wykorzystane 
do opracowania wyczerpują­
cych informacji w roku przy­
szłym, odpowiednio wcześniej 
opublikowanych.

DOPIERO W PRZYSZŁYM 
ROKU

Dyrektor Handlowy WPH 
Obuwiem pisze nam, że „ju­
niorki” szkolne w wymiarach 
od 12 do 14,5 dla dzieci w 
wieku lat 7—9 znajdują się w 
wystarczających ilościach w 
każdym sklepie. Natomiast 
znacznie gorzej jest z „junior­
kami” mniejszych rozmiarów 
od numerów 2 do 8,5. Winien 
jest przemysł, konkretnie zaś 
spółdzielcze zakłady: „Rawian- 
ka” w Rawie Mazowieckiej, 
„Czyn Październikowy” we 
Wrocławiu, „Jedność” w Kło­
dzku oraz Inwalidów z War­
szawy, które zalegają z do­
stawami 21 tysięcy par „ju­
niorek”. WPHOb. usiłuje egze­
kwować zaległości, choć na ra­
zie bez większego skutku. Ra­
dykalna poprawa nastąpi do­
piero w przyszłym roku, a 
więc za trzy miesiące.

TYLKO W TRZECH

Zarząd Spółdzielni Mieszka­
niowej „Bałtyk” pisze w liś­
cie do redakcji, że wymianę

konwektorów na grzejniki we 
wszystkich siedmiu budynkach 
przy ul. ul. Nauczycielskiej i 
Pogodnej na osiedlu Witomino 
zlecono Wojewódzkiemu Przed 
siębiorstwu Instalacji Sanitar­
nych w Gdyni. WPIS jednak 
podjęło się wykonania w br. 
robót tylko w trzech budyn­
kach, w pozostałych zaś w ro­
ku przyszłym. (Nie wynika 
jednak z listu, czy oznacza to, 
że lokatorzy owych „przyszło­
rocznych” budynków będą 
musieli marznąć?).

JESZCZE O „TURNERZE”
Wojewódzka Komisja Cen 

zawiadomiła redakcję, że zwró 
ciła się do Woj. Przeds. Han­
dlu Art. Papierniczymi i Spor­
towymi o odpowiedź, czy przed 
siębiorstwo to dokonywało za­
kupów pisaków „Turner” w 
cenie 23 złotych oraz czy by­
ły zgłaszane reklamacje z ty­
tułu ich zlej jakości? Informa­
cja ta jest niezbędna dla pod­
jęcia decyzji o ewentualnej 
zmianie ceny bądź uchylenia 
ważności ceny.

Objazd 
przez Tczew

W związku z zamknię­
ciem dla ruchu kołowego 
przeprawy pontonowej w 
Kieżmarku od godz. 10.00 
dnia 30. IX. br. do godz. 
18.00 dniał. X. br. komu­
nikacja autobusowa PKS 
na liniach z Gdańska do 
Elbląga, Krynicy Mor­
skiej, Olsztyna, Mrągowa 
i z powrotem będzie od­
bywała się trasą okrężną 
przez Tczew.

Z redakcyjnej poczty

W ramach akcji?
Ciekawość naszego Czytel­

nika p. A. B. pomieszana jest 
z zaniepokojeniem i oburze­
niem. Otóż chciałby on się 
dowiedzieć, jakie to władze 
handlowe zarządziły wprowa 
dzenie sprzedaży wódek do 
sklepu spożywczego nr 81 
przy ul. Dolnej w Gdańsku, 
Jeśliby to miaia być „troska" 
władz handlowych o zapew­
nienie łatwego nabycia wó­
dek ich amatorom, to jest 
ona co najmniej zbyteczna 
wobec prosperowania niemal 
w sąsiedztwie, bo przy ulicy 
Lakowej sklepu, od lat dy­
sponującego dużym asorty­
mentem wódek gatunko­
wych.

Nasz Czytelnik zapytuje - 
i słusznie, czy zarządzenie to 
godzi się z powszechną ja­
koby akcją walki z alkoho­
lizmem, z postulatami, aby 
raczej utrudniać, a nie ułat­
wiać nabywanie wódki w 
byle spożywczym sklepie? I 
chyba warto zachęcić u- 
rzędników, decycje takie po­
dejmujących, aby swój 
„twórczy” wysiłek skierowali 
na zapewnienie pełnego wy-, 
boru artykułów spożywczych 
w branżowych sklepach.

Z sesji MRN w Gdyni

W centrum uwagi-handel i usługi
Jednym z zasadniczych 

punktów bogatego tematy­
cznie porządku dziennego 
wczorajszej sesji MRN w 
Gdyni, była ocena aktual­
nej działalności handlu i 
usług oraz programowych 
zadań na najbliższe lata. 
Przed rozpoczęciem dysku 
sji zabrał głos z-ca prze­
wodniczącego Prez. MRN 
T. Biernacki, który na wstę 
pie stwiferdził niewątpliwą 
poprawę zaopatrzenia lud­
ności w artykuły przemy­
słowe i spożywcze (ze szcze 
gólnym uwzględnieniem 
towarów importowanych) 
oraz zwrócił uwagę na do­
bre wyniki pracy handlu 
w okresie tegorocznego se­
zonu. Jednak lepiej — nie 
oznacza jeszcze BARDZO 
DOBRZE, toteż zdaniem 
mówcy, należałoby prze­
analizować i rozwiązać spo 
ro problemów, dotyczących 
działalności przedsiębiorstw 
handlowych i usługowych.

Na taką analizę czeka 
sprawa rozdzielników, bar

Chłodny komunikat
Zgodnie z planem re­

montów postój EC Oło- 
wlanka miał się odbyć w 
dniu 24. 9. br., jednak z 
uwagi na rozpoczęcie o- 
grzewania niektórych bu­
dynków dopiero w dniu 
23. 9. br., zachodziła oba­
wa, że część mieszkań do 
dnia 24. 9. br. nie będzie 
dostatecznie nagrzana i 
ich mieszkańcy odczują 
poważnie niedobór ciepła. 
W związku z tym, w po­
rozumieniu z władzami te­
renowymi przesunięto po­
stój na dzień 1. 10. br.

Zespół Elektrowni Ciepl 
nych Wybrzeże zawiada­
mia, że w celu zakończe­
nia letniej kampanii re­
montowej w EC Ołowian 
ka w dniu 1.. 10. br. od 
godz. 0.00 do godz. 12.00 
zostanie wstrzymana do­
stawa pary do odbiorców 
przemysłowych, jak rów­
nież dostawa ciepła do o- 
grzewania budynków
mieszkalnych.

W celu niedopuszczenia 
do przechlodzenia miesz­
kań w czasie postoju EC, 
przed odstawieniem urzą­
dzeń z ruchu zostanie* 
zwiększona temperatura 
wody w sieci ciepłowni­
czej o 20 stopni C w celu 
przegrzania budynków.

W czasie postoju EC 
Oiowianka będą utrzymy 
wane w ruchu pompy cie 
płownicze, które ciepłem, 
zmagazynowanym w wo­
dzie sieci ciepłowniczej 
będą jeszcze przez okres 
około 6 godzin podtrzy­
mywać temperaturę w

mieszkaniach. Za wstrzy­
manie dostawy ciepła 
ZECW przeprasza, odbior­
ców i uczyni wszystko, 
ażeby jak najszybciej 
przywrócić normalne o- 
grzewanie budynków
mieszkalnych.

Ziemniaki
dla rencistów

Oddział Miejski Zjedn. 
Zw. Emerytów, Rencistów7 
i Inwalidów w Gdańsku
przyjmuje zapisy na zakup 
ziemniaków dla swych 
członków od dziś do 4 paź 
dziernika br. włącznie w 
biurze oddziału przy ul. 
Kalinowskiego 5^6.

dzo często jeszcze źle o- 
pracowywanych, ujawniają 
cych słabą znajomość po­
trzeb danego rejonu czy 
ośrodka kraju. Jest to 
problem, który wanien być 
rozwiązany centralnie, lecz 
wnioski muszą wysuwać 
nasze wybrzeżowe przedsię 
biorstwa i one muszą do­
magać się ich realizacji.

T. Biernacki poruszył też 
m. in. sprawę budowy obiek­
tów handlowych ze środków 
własnych przedsiębiorstw lub 
zjednoczeń. Jak dotychczas — 
co podkreślano także w ko- 
referacie komisji handlu i za­
opatrzenia oraz w dyskusji — 
przedsiębiorstwa branży spo­
żywczej wykazują inicjatywę 
jedynie w... uruchamianiu kio 
sków, a wraz z przedsiębior­
stwami branży przemysłowej 
nie inwestują, tylko czekają 
na lokale z budownictwa 
spółdzielczego i rad narodo­
wych (dotyczy to przede wszy 
stkim przedsiębiorstw pionu 
państwowego, lepiej nieco wy 
gląda sytuacja w WSS „Spo­
łem”).

Zwrócono też uwagę na 
nadal zbyt małe zaintere­
sowanie przemysłu, zaspo­
kajającego bieżące potrze­
by ludności. Po prostu 
handel nie potrafi egzekwo 
wać od producentów tego, 
na co czeka klient i zaku­
puje często wyroby prze­
starzałe w stosunku do wy 
mogów światowej mody, 
mało atrakcyjne, co w kon 
sekwencji powoduje wzrost 
zapasów i konieczność czę 
stych obniżek cen oraz 
będących ich następstwem 
strat.

W dyskusji głos zabiera­
li przedstawiciele , różnych 
dzielnic Gdyni, a przede 
wszystkim rejonów pery­
feryjnych. Opierając się na 
danych liczbowych, obra­
zujących planowany przy­
rost sieci handlowej i u- 
sługowej dyskutanci zwra 
cali uwagę na niektóre dys­

proporcje w planie lokaliza­
cji nowych obiektów, na 
brak placówek, najbardziej 
potrzebnych dla ludności. 
Stwierdza się powolny 
wzrost liczby sklepów, lo­
kali gastronomicznych, 
punktów usługowych w 
dzielnicach najbardziej roz 
wijających się, jak Wito­
mino, Chylonia. Preten­
sje zgłaszają też mieszkań­
cy Obłuża, Oksywia, Kae- 
ka itp

Uwagi dyskutantów pil­
nie były notowane przez 
uczestniczących w sesji 
przedstawicieli przedsię­
biorstw handlowych, zjed­
noczeń, oraz władz handlo 
wych z kierownikiem Wy­
działu Handlu Prez. WRN. 
Mamy więc nadzieję, że po 
stulaty gdynian zostaną 
rozważone i znajdą odbicie 
w planach na najbliższe 
lata.

Jar

Zmiany w składzie 
KD PZPR Portowa
Ostatnie plenum KD 

PZPR dzielnicy Portowa, w
związku z przejściem do 
Wyższej Szkoły Nauk Spo 
łecznych sekretarza KD 
Lecha Kortusa zwolniło go 
z dotychczasowej funkcji. 
Na jego miejsce powołano 
Kazimierza Jafernika, do­
tychczasowego kierownika 
Dzielnicowego Ośrodka Pro 
pagandy Partyjnej. Z funk 
cji członka egzekutywy 
zwolniony też został przez 
plenum — z tych samych 
powodów — Zdzisław Ma­
ziarz, którego miejsce za­
jął Henryk Starostka, do­
tychczasowy I sekretarz Ko 
mitetu Zakładowego PZPR 
w Stoczni Północnej.

Powołano Komitet Obchodu
Dnia Nauczyciela
Wczoraj w Gdańsku po­

wołano Miejski Komitet 
Obchodu Dnia Nauczycie­
la. To tradycyjne nauczy­
cielskie święto w tym ro­
ku obchodzić będziemy nie 
20 listopada, jak dotąd, a 
14 października, dla uczczę 
nia daty powstania Komi­
sji Edukacji Narodowej. 
Przewodniczącym gdańskie 
go Komitetu Obchodu 
Dnia Nauczyciela został 
z-ca przew. Prez. MRN S. 
Tiunajtis, zaś w skład pre­
zydium komitetu weszli 
z-ca kierownika Wydziału 
Propagandy KW PZPR J. 
Lewiński, kierownik Wy­
działu Oświaty Prez. MRN 
J. Główczyk oraz przew. 
ZM ZNP W Cichocki.

Opanowano już program 
tegorocznych imprez. Za­
inauguruje je (6 paździer 
nika) spotkanie z nauczycie 
lami, opiekującymi się

szkolnymi kołami PCK. 11. X 
ma się odbyć — po räz 
pierwszy w tym roku, jako 
początek tradycji — spot­
kanie z nauczycielami, któ 
rzy w ostatnim roku szkol­
nym przeszli na emerytu­
rę. 13 października człon­
kowie komitetu, przedsta­
wiciele organizacji społe­
cznych i młodzież odwie­
dzą tych nauczycieli, któ­
rzy ze względu nh stan 
zdrowia nie będą uczest­
niczyć w organizowanych 
imprezach.

W dniu samego święta 
14 października złożone 
będą kwiaty na płycie pa­
miątkowej dla uczczenia 
nauczycieli, zasłużonych 
dla polskości Gdańska. 
Później aktyw nauczyciel­
ski spotka się z przedsta­
wicielami tvładz miasta. 
Ta podniosła impreza od­
będzie się w Białej Sali

Ratusza Glównomiejskiego.
Jak każdego roku do ucz­
czenia nauczycielskiego 
święta włączą się takie 
organizacje, jak ZMS, ZHP 
czy TPD. Uroczysty cha­
rakter będą miały irgani- 
zowane w szkołach apele 
uczniowskie. Miejmy na­
dzieję, że do uczczenia 
tych imprez walnie przy­
czynią się zakłady opie­
kuńcze szkół. (ad)

Kurs
krótkofalarski

Klub Łączności LOK 
w Sopocie ul. Sobieskiego 
9/11 przyjmuje zapisy na 
kurs krótkofalarski, . przy 
gotowujący do egzaminu 
państwowego na zezwo­
lenie posiadania i pracy 
na amatorskiej radiostacji 
indywidualnej.

Zapisy i bliższych in­
formacji udziela sekreta­
riat. w 'godz. od 9 do 13 
tel. 51-19-43.

f Teatru )
GDANSK, Opera, Rigoletto, 

g. 19. Teatr „Wybrzeże”, przed 
stawienie zamknięte. SOPOT, 
Kameralny, Nasze miasto, g. 
19. Grand Hotel, Disc — Club 
Hi-Fi, g. 19. ELBLĄG, Teatr 
im. Jaracza, Czarodziejskie 
krzesiwo, g. 14.

Muzeum Pomorskie w Gdań­
sku czynne w godz. 9—14.

Pałac Opatów w Oliwie czyn 
ny w godz. 9—15.

Muzeum Morskie w Gdań­
sku czynne w godz. 10—16.

Muzeum Historii Miasta 
Gdańska (Ratusz Główny) 
czynne w godz. 11—18.

Muzeum Archeologiczne w 
Gdańsku czynne w godz. 10— 
15.

Muzeum Marynarki Wojen­
nej w Gdyni (bulwar Szwedz­
ki) czynne w godz. 10—17.

Okręt - Muzeum „Burza”, w 
Gdyni (basen nr 1) czynny w 
godz. 10—17.

Muzeum Oceanograficzne i 
Akwarium Morskie MIR (al. 
Zjednoczenia 1) czynne w 
godz. u—18.

Muzeum Zamkowe w Mal­
borku czynne w godz. 10— 
17.30: zwiedzanie zamku w
godz. 8—18.

Muzeum Zamkowe w Kwi­
dzynie czynne w godz. 9—15.

Muzeum Stutthof w Sztuto­
wie czynne w godz. 8—18.

Muzeum Piśmiennictwa 1 
Muzyki Kaszubsko-Pomorskiej 
w Wejherowie czynne w 
godz. 10—18.

USA, od 14 1., g. 16.00;
Zmierzch bogów, wł., od 18 
1., g. 18.30.

CHYLONIA, Promień, Hom- 
bre, USA, od 14 1., g. 15.30; 
Dwoje na" huśtawce, USA, od
16 1., g. 17.45, 20.

RUMIA, Aurora, Tora! To­
ra! Tora!, USA, od 14 1., g,
17 i 20.

MAŁY KACK, Jagienka,
nieczynne.

OKSYWIE Mewa, Jak ukraść 
milion dolarów, USA, od 14 1., 
g. 19.30.

WITOMINO, Iskra, niecz.

nsaiO

GDAŃSK, Leningrad, Zie­
mia faraonów, USA, od 14 1., 
g. 10, 12.30, 15; Love story, USA. 
od 16 1., g. 15, 17.30, 20. Ka­
meralne, Podróż za jeden u- 
śmiech, poi., od 7 1., g. 15; 
Obcy w domu ang., od 18 1.. 
g. 17.30 i 20. Kosmos, Sabrina, 
USA, od 14 lat, godzina 
18 i 20. Drukarz, Milion za 
Laurę, poi., od 14 1., g. 17; 
Jesteś już mężczyzną, USA, 
od 18 1., g. 19. Piast, 150 na 
godzinę, poi., od 11 1., g. 16; 
Szerokość geograficzna zero, 
jap,, od 14 1., g. 18 i 20:
Przyjaźń, Złota wdówka, fr., 
od 18 lat, godzina 17 i 20. 
Gedania, Przygody misia Yo­
gi, USA, od 7 1., g. 15.45;
Viva Tepepa, wł., od 16 1.,' 
g. 18 i 20.30. Wrzos, Gwiazda 
południa, ang., od 11 1., g. 16 
i 18. Watra — Dom Harcerza, 
nieczynne. Żak — studyj­
ne, Serce to samotny myśliwy, 
USA, od 16 1., g. 15.45, 18 ‘i 
20.15.

WRZESZCZ, Bajka, Człowiek 
orkiestra, fr., od 14 1., g. 10, 
12, 14. 16, 18, 20. Znicz, Ballada
0 Cable’u Hogue’u, USA. od
16 1., g. 15.30, 17.45 i 20. Tram­
wajarz, Słoneczniki, wł., od 16
1., g. id. io, *6. Zawisz5»-, 'Wiel­
kie wakacje, fr., od 11 1., g.
17 i 19.

NOWY PORT, 1 Maja. 
Uciec jak najbliżej, poi., od
16 l., g. 16, 18, 20.

OLIWA,, Delfin, Posłaniec, 
ang.. od 16 1., g. 15.45, 18, 20.15.

SOPOT, Bałtyk, Szklana ku­
la, poi., Od 14 1., g. 16 i 18; 
Obcym wstęp wzbroniony, 
polski, od 16 lat, godz. 21.
Polonia, Ocalenie, poi., od 16
1., g. 16, 18 i 20.

GDYNIA, Warszawa, Love 
story, USA. od 16 1., g> 11, 
13.15 15.30, 17.45 i 20. Atlan­
tic — studyjne, Jesień Cheye- 
nnów. USA, od 14 1., g. 15.00
1 17.30: Anonimo Veneziano,
wł.. od 16 l.,g. 20. Goplana, 
Wódz Seminolów, NRD. od 14 
1., g. 10, 12.30, 15, 17.30, 20.

ORŁOYYt* Neptun, Mój pies 
Wulkan, radź., od 7 1.. g. 16; 
Bullrtt, USA, od 16 1., g. 17.45 
i 20.

OBŁUŻE, Marynarz, Nowa 
misja korsarza, fr., od 11 1., 
g. 17;- Orzeł w klatce, jug. — 
ang., od 16 1., g. 19.

GRABÓWEK, Fala, Ryszard 
Lwie Serce i krzyżowcy.

PROGRAM LOKALNY
Serwisy rybackie: 5.40, 7.00,

12.25. 18.15. 24.00, 3.01.
7.47 — Studio Bałtyk 72, 12.30

— Interweniujemy, 12.40 —
Audycja aktualna, 13.00 — Ty­
godnik Wiejski, 13.25 — Pora­
dy agrochemu, 13.30 — Wyko­
nawcy z Kamienia, 16.05 — 
Reklama, 16.15 — Muzyka, 16.35 
Historie w dur i w moll, 17.00
— Przegląd aktualności Wy­
brzeża, 17.15 — Sprawy do za­
łatwienia, 17.25 — Szczecińskie 
popołudnie.

PROGRAM I

13.20 — Polskie Zespoły Pieśni 
i Tańca, 13.40 — Więcej, le­
piej, taniej, 14.00 — „Karasie” 
w obronie polskiego nieba.
14.20 — Z twórczości baletowej
kompozytorów radzieckich, 
15.05 — Godzina dla dziewcząt 
i chłopców, 16.05 — Alfa i CD- 
mega, 16.30 — Popołudnie z
młodością, 18.50 — Muzyka i 
aktualności, 19.15 — Z księgar­
skiej lady, 19.30 — Koncert
życzeń, 20.30 — Gra i śpiewa 
Zespół Ludowy 20.45 — Kroni­
ka sportowa, 21.00 — Gospodar 
skie rozmowy,’ 21.20 — Przypo­
minam^ Chór Dana, 21.30 — 
Teatr PR Studio Współczesne 
„Jabłka”, 22.00 — Magazyn stu 
dencki, 23.10 — O co tu cho­
dzi?. 23.15 — Muzyka kameral­
na, 0.05 — Kalendarz radiowy, 
0.10 — Program nocny.

PROGRAM II

7.30 — Wiadomości, 8.30 —
Wiadomości, 8.35 — Mapa bo­
haterstwa, 8.50 — Melodie lu­
dowe, 9.00 — Melodie na głosy 
i instrumenty, 9.30 — Wiado­
mości, 9.35 — Z życia Związku 
Radzieckiego, 9.55 — Muzycz­
na podróż po Polsce. 10.25 — 
Aurelian albo zjazd koleżeń­
ski, 10.45 — Muzyka francuska, 
11.57 — Sygnał czasu i hejnał, 
12 05 — Z kraju i ze świata,
13.40 — Lena, 14.00 — Wiado­
mości, 14.05 — Turniej muzycz­
ny Francja - Włochy - Hisz­
pania, 14.30 — Estrada przyjaź 
ni, 14.45 — Błękitna sztafeta,
15.00 — Pieśni S. Moniuszki,
15.20 — Spotkanie z jazzem,
15.40 — Julius Katchen gra
wariacje fortepianowe, 16.00 — 
Wiadomości, 18.20 — Sonda,
19.00 — Echa. dnia, 19.15 —
Problemy współczesnej nauki,
19.30 — Z Lipska uroczysty 
koncert z okazji rocznicy po­
wstania OIRT. 20.15 — Dysku­
sja literacka, 20.35 — d.c. kon­
certu, 21.30 — Mazur Kajda­
niarski. 21.40 — Muzyka poważ 
na. 22.00 -- z kraju i ze świa­
ta, 22.30 — Wiadomości sporto- 
we.( 22.33 — Wiersze. 22.43 — 
Dziś wieczór gramy, 23.20 — 
Stefan Rachoń zaprasza, 23.50
— Ostatnie wiadomości.

PROGRAM III
11.45 — Opowieści Marie de 

France, 12.25 — Za kierowni­
cą. 13.00 — Na zielonogórskiej 
antenie, 15.00 — Ekspresem
przez świat, 15.10 — Album 
muzyki uniwersalnej, 15.30 — 
Radiowa encyklopedia kultury, 
15.55 — Impresje zespołu „Jazz 
Carriers”, 16.05 — Dwóch Po­
laków w Ameryce, 16.15 — Va- 
demecum melomana, 16.45 — 
Nasz rok 72, 17.00 — Ekspre­
sem przez świat, 17.05 -- Król 
z żelaza. 17.15 — Mój ‘magneto­
fon, 17.40 — Pisarz miesiąca,
18.00 — Muzykalny detektyw,
18.30 — Polityka dla wszyst­
kich, 18.45 — Tylko po hisz­
pańsku, 19.00 — Ekspresem
przez świat, 19.05 — „Solaris” 
S. Lema, 19.35 — Muzyczna
poczta UKF, 20.00 — Sylwetka 
kompozytorki, 20.25 — Ilustro­
wany Tygodnik Rozrywkowy, 
21.50 — Giuseppe Verdi — „Ri­
goletto”. 22.00 — Fakty dnia, 
22.08 — Gwiazda siedmiu wie­
czorów — Roberta Flack, 22.15
— Trzy kwadranse jazzu, 23.00
— Liryka perska, 23.05 — Tyl­
ko dla melomanów, 23.50 —
Śpiewa Rita Hovink.

program i

8.20 — „Film * czarującą 
dziewczyną” —
prod, rumuńskiej (wznowie­
nie) dozw. od 16 lat,

11.25 — „Na wielkiej rafie” — 
film amerykańsko - kanadyj 
ski z serii „Człowiek i mo-

16.25 — Program dnia,
16.30 — Dziennik TV,
16.40 — Dla dzieci: „Póra na 

Telesfora” — „Rozmowy ze 
Smokiem”. „Ulica Sezamo­
wa”,

17.35 — Nie tylko dla pań,
17.55 — Gramy o telewizor —

teleturniej,
18.15 — PANORAMA — MA­

GAZYN INFORMACYJNY,
18.35 — Dialogi historyczne,
19.05 — Turystyka i wypoczy­

nek,
19.20 — Dobranoc „Przygody 

gąski Balbinki”,
19.30 — Dziennik TV,
20.05 — „Na wielkiej rafie” —

film z serii: „Człowiek 1
morze” (kolor),

20.30 — Kraj — tygodnik spo­
łeczno - polityczny,

21.10 — Teatr TV: Aleksan­
der Ostrowski „Grzesznicy 
bez winy’’ — Tłumaczenie 
— Czesław Jastrzębiec - Ko­
złowski, adaptacja i reżyse­
ria — Zbigniew Kuźmiński, 
scenografia — Henri Poulain, 
wykonawcy: Hanna Bedryń- 
ska, Elżbieta Jasińska, Nina 
Król i inni (z Łodzi),

Po teatrze ok.:
22.30 — Dziennik TV,
22.45 — Telewizyjny Informa­

tor Wydawniczy,
23.05 — Program na sobotą. 

PROGRAM OŚWIATOWY
9.55 — Dla szkół: Wychowanie 
obywatelskie dla klas VII — 
W'mojej miejscowości,

10.55 — Dla szkół: Wychowa­
nie obywatelskie dla klas 
VIII — Poselska interpela-

11.55 Dla szkół: Chemia dla 
klas VIII — Ropa naftowa.

PROGRAM II

17.20 — Program dnia,
17.25 — „Franciszek Viek” — 

ode. VIII filmu seryjnego 
prod. TV CSRS,

18.15 — „W środku Polski” — 
OTV Łódź na ekranie,

18.45 — „Wszyscy jesteśmy są­
siadami” (Człowiek istota 
znana).

19.20 — Dobranoc,
19.30 — Dziennik TV,

20.05 — „W pracy i po pracy” 
program publicystyczny,

20.35 — „Krakowskie Studio 
Jazzowe przedstawia” ode. 
IV,

21.05 — 24 godziny,
21.15 — „.Polski Film Doku­

mentalny” — program stu­
dyjne - filmowy,

22.00 — Program na sobotę.

mnzzm

DYŻUR NOCNY PEŁNIĄ: 
GDAŃSK — apt. nr 100, ul. 

Jaskółcza 16; WRZESZCZ ' — 
apt. nr 99, ul. Mickiewicza 1-3; 
OLIWA — Spt. nr 116, ul. 
Krzywoustego 25; SOPOT —* 
apt. nr 76, ul. 20 Października 
861; GDYNIA — apt. nr 11, 
skwer Kościuszki nr 22.

STAŁY DYŻUR PEŁNIĄ:

GDANSK — apt. nr 88. al, 
Zwycięstwa 49; STOGI - apt. 
nr 60 ul. Hoża 12; ORUNIA 
— apt. nr 21. ul. Jedności 
Robotniczej 111; GDYNIA- 
-ORŁOWO — apt. nr 20. Ul. 
Bohaterów Stalingradu 66; 
NOWY PORT - apt. nr 4, ul. 
Oliwska 83.

| Sipitale J
OSTRY DYŻUR PEŁNIĄ:

IV Gdańsku: Instytut Chi­
rurgii z Instytutem Chorób 
Wewnętrznych AM, ul. Dębłn- 
ki 7.

W Gdyni: Oddział Chirurgii 
z Oddziałem Wewnętrznym 
Szpitala Morskiego.

Wojewódzka Poradnia Cho­
rób Skórno - Wenerologicznych 
w Gdańsku, ul. Długa 84-85, 
czynna całą dobę.

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 2«. 
09. 72 r. odszedł na zawsze st. technolog

STANISŁAW OSMAŃSKI
nasz najlepszy kolega, długoletni i bardzo dobry 
pracownik Wydziału Drzewnego Stoczni im. Komu­

ny Paryskiej w Gdyni
Wyrazy głębokiego współczucia rodzinie skła­

dają
kierownictwo, rada od­
działowa i pracownicy 
wydziału

i

W dniu 26 września 1972 roku zmarł śmiercią 
tragiczną w 7 roku życia, nasz najukochańszy, 
jedyny synek, wnuczek, kuzyn, bratanek i sio­
strzeniec

S-tp.
MACIUŚ GASIUK

uczeń klasy I Szkoły Podstawowej nr 9 w Gdyni 
— Witom in ie

Uroczysta msza św. zostanie odprawiona w dniu 
29 września 1972 r. o godz. 10 w kościele Sw. Krzy­
ża na Witominie. Wyprowadzenie zwłok z kaplicy 
cmentarza Witomińskiego nastąpi o godz. 11.30. 

Nieutuleni w bólu
S 46254 RODZICE I RODZINA

ßjjj5B|fj]
DOM, 57 arów ziemi, og­
ród owocowy wydzierża­
wię. Julian Nowak, Opale­
nie nr 87, pow. tczewski.

P-890

ROZPOCZĘTĄ budowę do- 
mku jednorodzinnego sprze 
dam. Mieszkanie na miej­
scu. Łęgowo, Nowe Osied­
le. koło Pruszcza Gdańskie 
go. G-29573

WILLĘ w dobrym stanie, 
na terenie Trójmiasta ku­
pię. Telefon 41-06-08, po 
godz. 16. S-49907

GOSPODARSTWO rolne 
5,17 ha, ziemia dobra, z 
budynkiem, obora, stodoła, 
w dobrym punkcie sprze­
dam, Helena Kobylińska, 
Morzeszczyn, pow. tczew­
ski. G-29553

OGRÖD pod budowę oraz 
więlonczelę koncertową 
sprzedam. Tczew, ul. Kra­
sińskiego 2.

P-896

PRĄDNICĘ I bieg do P-70, 
DKW kupię. Telefon 31-58- 
-78 lub 41-93-82.

G-29134

SAMOCHÓD „Lublin”, bar 
dzo dobry sprzedam, żarnie 
nię na .Warszawę” 223. 
Franciszek Kachniarz, Pie­
szyce, Zamkowa 21, pow. 
Dzierżoniów.

P-865

„SYRENĘ” niedrogo kupię. 
Oferty Biuro Ogłoszeń 
Gdynia pod S-49908.

„WARSZAWĘ” 224 sprze­
dam. Elbląg, Robotnicza 
122/9. E-1799

Dnia 27. IX. 1972 r. zmarła nagie najukochańsza 
żona i mamusia

ś.tp.

LIDWINA TRZEBIATOWSKA
z domu LOROCH

Msza św. odbędzie się w kościele przy ul. Zwy­
cięzców 19 w Oliwie dnia 36. IX. 1972 r. o godz. 7.30.

Pogrzeb w tym samym dniu o godz. 14.00 na 
cmentarzu w Oliwie.

O czym zawiadamiają przyjaciół i znajomych
mąż, córka, syn, matka, siostry 1 brat

W dniu 23 września br. zmarł długoletni pracow- 
nik naszego przedsiębiorstwa

WIKTOR SUCHODOLSKI
Rodzinie Zmarłego wyrazy głębokiego współczu­

cia składają
dyrekcja, rada zakładowa, samorząd ro­
botniczy i koledzy z Oddziału Państwowej 
Komunikacji Samochodowej w Oliwie,

Koleżance Janinie KA- Koleżance Michalinie
MIŃSKIEJ wyrazy głę- BALIŃSKIEJ wyrazy głę-
bokiego współczucia z bokiego współczucia i źa
powodu zgonu lu z powodu zgonu

matki matki
składają

składają

koleżanki I koledzy 
* działu finansowego 
Zarządu Portu

Gdańsk

rada pedagogiczna,
pracownicy adminis­
tracji oraz pracowni­
cy służby zdrowia 
Szkoły Podstawowej 
nr 4 w Gdańsku

G-30239 ! G-30226

UWAGA! magnetofon ka­
setowy Stereo „Philips” 
sprzedam. Gdynia, Słupec­
ka 30/3, po godz. 15.

S-49902

PIEC kaflowy, piec stało- 
palny, 2 łóżka żelazne i 
znaczki pocztowe 1960 — 
1970 r. sprzedam. Telefon 
41-57-73.

#YNAJMĘ pokój samot­
nym, najchętniej paniom. 
Rumia, Derdowskiego 30.

S-49897

ZAMIENIĘ mieszkanie su- 
perkomfortowe, dwupoko- 
jowe lub pokój, kuchnia, 
komfortowe w Krakowie, 
Rogatki 3/4, na pokój, ku­
chnia lub dwupokojowe w 
Trójmieście.

PG-888

ZAMIENIĘ dwa mieszka­
nia samodzielne — jedno- 
i dwupokojowe, kwaterun­
kowe, w Chyloni, nowe 
budownictwo, na trzypoko­
jowe lub dwupokojowe i 
służbówka, centralne, w 
centrum Gdyni. Oferty 
Biuro Ogłoszeń Gdynia 
pod S-49899.

MAŁŻEŃSTWO lekarskie, 
członkowie spółdzielni, po­
szukuje mieszkania wy­
dzielonego M-3 lub M-2. 
Płatne z góry. Telefon 21- 
-12-25. S-49906

ZAMIENIĘ mieszkanie M-5, 
własnościowe, II piętro, w 
Sopocie, na równorzędne 
lub kwaterunkov/e (nowe 
budownictwo), na trasie 
Gdańsk - Wrzeszcz, Oferty 
Biuro Ogłoszeń Gdańsk 
pod „Nowe”.

G-29569

OPIEKUNKA do dwojga 
dzieci (6 i 5 lat) na stałe 
lub dochodząca zaraz po­
trzebna. Gdańsk - Przy­
morze, ul. Piastowska *96 
1/3. G-30016

SZEFA kuchni na stałe 
przyjmę. Wynagrodzenie 
dobre. Restauracja „Bał­
tycka” — Sopot.

G-29729

STOLARZA, może być eme 
ryt i ucznia przyjmę. Sto­
larnia Gdańsk, Łąkowa 62.

G-29550

ZAOPIEKUJĘ się dziećmi 
w wieku przedszkolnym. 
Wiadomość: Gdynia, ul.
Gniewska 18/30.

S-49901

IS L®3%IŚ|I|S]
SPECJALISTA skórne, we­
neryczne, dr Lipiński, So­
pot, Chrobrego 22. telefon 
51-06-37. G-28956

DO poważnej gastronomii 
poszukuję wspólnika z go­
tówką. Oferty Biuro/Ogło­
szeń Gdańsk pod „Gastro­
nomia”. P-889

POGOTOWIE telewizyjne 
telefon 51-41-47. G-29666

Dnia 26 września -1972 r. zmarł w wieku lat 66 
najukochańszy mąż, ojciec i dziadek

Kazimierz Skrzypek

inżynier budowy okrętów, były starszy mechanik 
PMH

Msza św7, odbędzie się dnia 29. IX. 1972 r. 
o godz. 9 w kościele OO. Cystersów w Oliwie 

Wyprowadzenie zwłok z kaplicy cmentarnej 
w Gd.-Oliwie w tym samym dniu o godz. 16.

O czym zawiadamiają pogrążeni w głębokim 
smutku

żona, dzieci i rodzina

Dnia 17 września 1972 r. 
po długich i ciężkich 
cierpieniach zmarła

ś.fp.

HELENA KUZIÖW 
z domu Iwańska

Pogrzeb odbędzie się 
dnia 29 września 1972 r. 
o godz. 13 z kaplicy 
cmentarza Witomińskiego.

O czym powiadamia w 
smutku nogrążona

RODZINA
______ S-46270

OPIEKUNKA do dziecka 
(4 lata), starsza pani na 
stałe lub dochodząca po­
trzebna. Telefon 31-43-86, 
po 17. G-29920

SIATKI 
dowlane 
miarach 
snych i 
konuję. 
dzka 58,

ogrodzeniowe i ho- 
w dowolnych roz- 
z materiałów7 wła- 
powierzonych wy- 
Pruszcz, Grunwal- 
tel. 424.

G-29087
USŁUGI
32-34-66.

telewizyjni tel.
G-29197

Zarzqd Portu Gdańsk
wzywa do pracy w porcie rezerwą robotników 
portowych do prac przeładunkowych na rejony 
I, II i III na wszystkie zmiany tj. I, II i III z wy­

jątkiem niedziel i świąt aż do odwołania.
Rejestracja mężczyzn w wieku od lat 18 do 45 
odbywa się codziennie, prócz czwartków i sobót 
od godz. 7.30—8.30 w Gdańsku-Nowym Porcie, ul. 

Oliwska 35 (barak).
Jednocześnie zawiadamiamy, że przedłużamy wy­
gasłe umowy-zlecenia z ubiegłych lat. K-8935

GDAŃSKA 
GRA LICZBOWA 

„JANTAR”

zaprasza do udziału w 
798 grze.

Niezależnie od regula­
minowych wygranych pie 
niężnych ustalone zostało 
do gry:
— do wygranych z 5 tra­

fieniami — 100 tys. zł 
i samochód „Fiat 125 
P—1300”

— do wygranych z 4 tra­
fieniami + dod. — 25 
tys. zł i motocykl WSK

— do każdej wygranej z 
3 trafieniami + dod. —
stałe regulaminowe pre 
mie pieniężne po 150 zł.

Dodatkowe nagrody do 
rozlosowania wśród wszy­
stkich uczestników gry:

— książeczka samochodo­
wa z wkładem 9 000 zł

— książeczka mieszkanio­
wa z wkładem 6 <,00 zł

— trzy premie pieniężne
po 3 000 zł

— trzy premie pieniężne
po 2 000 zł

Losowanie odbędzie się 
w niedzielę, dnia l paź­
dziernika 1972 r. o godz. 
10.00 w siedzibie GGL 
„JANTAR” w Gdańsku, 
ul. Strzelecka 13/14.

UWAGA!
Mieszkańcy Drewnicy i 

Stegny: wychodząc na­
przeciw życzeniom zawia­
damiamy, że w placów­
kach „RUCHU” urucho­
miono punkty odbioru 
„JANTAR A”.

K-8108

OTWIERAMY kursy kie­
rowców wózków akumula­
torowych i spalinowych — 
4. X., dziewiarski — 6. X„ 
palaczy kotłów c.o. i wy­
sokoprężnych — 9. X., spa­
waczy gazowych — 10. X., 
fotograficzny dla amatorów 
— 11. X., każdorazowo o 
godz. 16.30 w świetlicy Woj. 
Zakładu Doskonalenia Za­
wodowego Wrzeszcz, Mi- 
szewskiego 12. Przyjmuje­
my zgłoszenia indywidual­
ne oraz zakładów pracy.

K-8940

TYLKO pół roku i rozma­
wiasz po angielsku. Telefon 
21-62-94. S-49954

POLSKIE Towarzystwo E- 
konomiczne organizuje Stu 
dium Ekonomiki Przemysłu 
i Handlu. Informacja i'za­
pisy tel. 31-54-61.

G-29633

WZS „Oświata”, przyjmu­
je zapisy na 10-miesięczne 
kursy z zakresu ZSZ Me­
chanicznej, Elektrycznej, 
Budowlanej, Drzewnej. 
Handlowej, Gospodarczej 
(gastronomicznej). Absol­
wenci kursów mogą ubie­
gać się o przyjęcie do 3- 
-letnich Techników dla 
Pracującvch. Informacje i 
zapisy Lębork — Zasadni­
cza Szkoła Budowlana, ul. 
Warszawska 18. tel. 16-68, 
Elbląg — Liceum Ekono­
miczne, Bema 50, tel. 24-51.

K-8450

Oddział Rejonowy PUPiK „Ruch” w Gdańsku-Wrze- 
szczu, zatrudni zaraz sprzedawców na umowne ajen­
cyjnej w Kartuzach oraz w klubach prasy i książki 
„Ruch” usytuowanych w następujących miejscowoś­
ciach w powiecie Kartuzy: Sierakowice, Barniewice, 
Pępowo. Informacji udziela sekcja spraw osobowych 
oddziału rejonowego -- Gd.-Wrzeszcz, ul. Kopalniana 

‘27, tel. 41-80-25. K-875?

Przetargi i licytacje
Dzielnicowy Zarząd Budynków Mieszkalnych w Oli­
wie, ul. Piastowska 7, ogłasza przetarg nieograniczo­
ny na wykonanie w IV kwartale br.:
— wkładek c.o. o wym. 350X350 szt. 15
— wkładek c.o. o wym. 400X400 szt 20
— naczyń rozszerzalnych o poj. 25 W szt. 20
— bojlerów z wężownicą o poj. 150 1 szt. 50
Warunki jakim winny odpowiadać w/w wyroby znaj­
dują się do wglądu w tut. dziale zaopatrzenia i trans­
portu. W przetargu mogą brać udział przedsiębior­
stwa państwowe, spółdzielcze i prywatne. Oferty na­
leży składać w zalakowanych kopertach w terminie 
do dnia 3. X 1972 r. włącznie. Komisyjne otwarcie o- 
fert nastąpi w dniu 5. X 1972 r. o godz. 10.00. DZBM 
zastrzega sobie prawo wyboru oferenta lub unieważ­
nienia przetargu bez podania przyczyn. K-8902

Rolnicy! Otwierajcie wSOP książeczki oszczędnościowe 
premiowane traktorami i premiami pieniężnymi
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